Nr. 107. 


Wychodzi w dni powszednie 
* Pisino o Led | amg z da dais 
stąpnago. 


Faaora i przesyłką pazrtawz WEEK 


w kraja i Austryi mienięcz 9 k 30 b 
w Mienozech 8 


ad 
"AE Ag w JAMA 3h 


duza kósstujo w: Lwowie . . 
ki prawimeyi 18 h 
Bemor z piprzadatek dni pe 20 b 

- PONIESIENIA PRYWATNI 

diuhach, weselach, zabożoń- 

porade k „śory wagrzebach, opisy nam 

Sabaw prywatnych, roklamy dla balów, 

mahaa | kone keneertów, spisy składek, do- 
e 


saalorionyoh przeń- 
użatach i t È. ean k ed Wierna 


Symeona m. 
Jasona 


św. Izydora ad 


Dziś; a 
bw. Beatryksy P. w 


Jutro ; É 


Awantury koszutowców. 


Piszą nam z Pesztu 7 maja: 

(œ) Bytnacya w sejmie tutejszy. stała 
Się wprost rozpaczliwa. Nie w pięknym gma- 
obu, którego gotyckie wieżyce odbijają się w 
przejrzystych wodach modrego Dunaju, lecz w 
ob0Łowisku cygańskiem uchodziłaby ona za 
niemożliwą ! Mszozą się dawne grzechy kom- 
Promisów ze stronnictwem „niezawisłości“, a 
oprócz tego na niem mści się jego rozwydrze- 
nie, Zapanowała anarchia, której wśolekłość ró- 
Wna bezmyślności. Obstrukcya orzekła na swem 

ubowem posiedzeniu, że skoro w państwie 
Nastała ex-lex, to niechże ona będzie i w sej- 
mie, a zatem precz z regulaminem obrad i 
z wszelką powściągliwością. Odtąd rozpasanie 
ma byó regułą. Już samo to postanowienie 
Wskazuje, że w stronnictwie kossuthowskiem 
Wzięły górę Mim najburzliwsze, których 
żywiołem burda. Są jednak w tym obozie lu- 
dzie względnie umiarkowani, mający coś do 
strągenia. Oni też, lubo się oświadczyli za pa- 
Lowaniem rozpasania, sami natychmiast — — 
Zacohorowali. Do chorujących z politycznej po- 
trzeby należy sam Kossuth z całem prezydyum 
stronnictwa. Kossuth widocznie nie miał od- 
wagi powiedzieć sobie, że ponieważ jest wo- 
wi swej partyi, więc musi jej słuchać, — i 
olal się cofnąć na wyspę Małgorzaty. Za je- 
= aRówceii poszli inni stosunkowo „rozwa- 

, a tak ster dostał się „najgorętszym*, Ale 
t w ich rękach pozostawał niedługo, bo w sta- 
nowozej chwili, podozas największej burzy w 
Sejmie, sam jakoś wpadł w dłonie dzikiego 

Ossuthowca Polonyiego, którego dla krewko- 
ei i dla innych, „już niepolitycznych powodów, 
stronniotwo to nie przygarnęło do siebie. Sta- 
nelo więc ono pod buławą człowieka, z którym 
nie chciało mieó nie wspólnego. Stało się to 
Jakoś samo przez się, jedynie mocą bezwiedne- 
g&o staczania się z anarchicznej pochyłości. 
zefem sztabu nowego regimentarza został ró- 
nież bez nominacyi, bez wyboru, lecz samo 
Przez się, jakby w nagrodę za awanturniczy 
Tozmach, p. Kubik, który pomimo słowiańskie- 
BO nazwis a, zapracował sobie na przezwisko 

unna. Ze wszystkich rzeczy zdolnych do po- 
Stępu, największą w tym kierunku zdolnością 
Odznacza się radykalizm: w przepaśó anarchii 
6ci bezwiednie, z zamkniętemi oczami. 

Kiedy klub kossuthowców postanowił, że 
Po ex-iex w kraju ma być ex-lex w sejmie, 
Prezydent jego hr. Apponyi odrazu zrozumiał, 
60 to znaczy, i także zachorował. Niezaprze- 
Ozenia, dobrze jest przeczekać burzę pod pa- 
rasolem, ale przez to na fotelu prezydenta za- 
aisd} p. wice-prezydent Gabryel Daniel, który 
nie potrzebował parasola, bo jest dziecięciem 
obstrukcyi, płodem dawnych kompromisów 

auffyego z kossuthowoami. Oztery lata temu 
liberaina większość postanowiła była obostrzyć 
regulamin, po to właśnie, aby zapobiedz ob- 
strukoyi i nadmiernej wybujałości opozycyj- 
Rych manier. Wówczas śp. Dezyderyusz Nzila- 
Ryi patronował tej sprawie, — polityk tak 
Biętki, a sybaryta tak wielki, że już wówosas 
Wielu wiedziało, iż z tej łataniny nie pożyte- 
Gznego nie będzie. Rzeczywiście, stworzono 
tylko pozór jakichś szranek i w dodatku, żeby 
za ten pozór czemś wynagrodzić kossuthowców, 
Wybrano jednego z nich, mianowicie p. Ga- 
tyela Daniela, wice- prezydentem. Oczywiście, 
ên pan nie czuje się powołanym do strzeżenia 
regulaminu ed koleżeńskich zamachów, a zre- 
Sztą mie ma do tego ani ochoty, ani zdolności. 

ynie z tego, że nigdy nie słyszy, czego nie 
thoe słyszeć. 

Ex-lex w sejmie wykonywa się więc w 
ten sposób, że kossuthowcy nie dopuszczają do 
Porządku dziennego. Ohociaż regułamin nie 
Pozwala czytać przemówień ze skryptów, je- 

Sn z kossuthowców prawie trzy godziny czy- 
ł mowę i to nie swoją, lecz wziętą ze spra- 
yozdań stenograficznych z przed lat czterech. 
liększość się oburzała, kossuthowoy kładli się 
śmiechu, galerya, napełniona studentami, 
wj cela dowcipy ilekroć, p. Daniel wzywał 
Ryj Większość do zachowywania powagi w izbie. 
z a to istna szopka, parodya parlamentar- 
Rych obrad na deskach jakiegoś teatrzyku. 
Można było tylko podziwiać niezrównaną cier- 
"ość p. Szella i jowialny humor jenerala 
Sjervary, którzy spokojnie się przypatrywali 
J dzieciniadzie. 
Jednak dzieciniada źle się skończyła. Po- 
łeznowiono zamknąć posiedzenie, lecz przed 
M, jal każe regulamin — trzeba było uło- 
yó porządek dzienny następnego posiedzenia. 
u kossuthowcy sypnęli gradem wniosków. 
egulamin głosi, że skoro ktoś wniesie po- 
prawkę do porządkr obrad, to się ją przyjmuje 
lub odrzuca prostem głosowaniem, bez żadnej 
dyskusyi i bez żadnych mów. Kossuthowcy 
jednak zaczęli się zapisywać do głosu i tylu 
ich go zażądało, że rozprawa nad porządkiem 
dziennym przyszłego posiedzenia mogłaby 
trwać kilka posiedzeń. P. Daniel najpoważniej 
W świecie zapisywał tych mówców, udając, że 
nie słyszy okrzyków z ław większości, iż dy- 
Skąsyi być nie może. Wówozas zniecierpliwiona 
więkuzośó otoczyła p. wiceprezydenta i jęła 
My pokszywać w regulaminie paragrały, w 
których powiedziano bardzo wyrążnie, że po- 
Winien bez żadnej dyskusyi poddać wszystkie 
Wnioski pod głosowanie. Wtedyto podniósł się 
Aimozwańczy adlatus regimentarza obatrukoyo- 
listów Polonyiego, p. Kubik i huknął, wska- 
Łując na większość : „Ona jednak zdolna do 
Wszelkich zgoła łajdactw i 

Łatwo sobie wyobrazić, jak się wzburzy- 
la gorąca krew węgierska, jak pociemniały 
twąrge, a zapłonęły oczy. Nietylko młodzi po- 
słowie, ale nawet tacy sędziwi, jak hr. Hadik- 
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Barkoczy, posunęli się ławą do Kubika z po- 
dniesionemi rękami, wołając: „Precz z izby!“ 
Śzkoda, że w takiej ohwili klubowi koledzy 
Kubika otoczyli go sobą, jakby żywym szań- 
cem. Gdyby się odsunęli od niego, byłoby 
szlachetniej i roztropniej. Do bójki nie przy- 
szło, bo się większość zmitygowała, do czego 
nie mało się przyczynili członkowie gabinetu. 
Wprawdzie zaraz potem wice-prezydent we- 
zwał p. Kubika do porządku, a on przeprosił— 
nie większość, lecz izbę — za swój okrzyk, 
lecz całe zachowanie się kossuthowców w tym 
wypadku ostatecznie wykopało przepaść mię- 
dzy nimi a większością. 

Sejm ex-lex oczywiście nie jest sejmem— 
jest największem zaprzeczeniem parlamentary- 
zmu, afirmacyą wielogłowego despotyzmu, któ- 
ry dziś uśmierca prawe, a jutro — jeżeli wła- 
dza wpadnie w jego ręce — może się stać 

„konwentem* na wzór francuskiego z ostatnich 
lat wieku XVIII. 

Wszyscy się spodziewają, że Oesarz-Król 
który ciągle swój przyjazd do Budapesztu od- 
kłada, ale juź tym razem podobno aiezawo- 
dnie za parę dni tn przybędzie, wynajdzie ja- 
kiś środek na fatalne poło ożenie, w jakim kraj 
się znalazł. Zrozumiała jest ta nadzieja, ale 
jakże trudno ją urzeczywistnić ! 

Jest jednak nądzieja, że się AO 
niebawem. opamięta i że Kossuth jak nagle 
zachorował, tak nagle wyzdrowieje, a to nie- 
tylko dlatego, żeby uratować swe fot isko 
wodza opozycyi, lecz aby wogóle złagodzić ru- 
chy swej armii. Bo kraj poczyna się podnosić 
przeciw . szaleńcom obstrukcyjnym. P, Szell 
otrzymuje wiele telegramów dziękczynnych za 
SWĄ spokojną i lojalną postawę. Komitaty 
szatmarski i osanadzki gk waliły mu wotum 


zaufania, przyczem stanowczo potępiły ob- 
strukayę. 
Niemcy i Polacy. 


(Dokończenie). 

Tyle o społecznych i wyłącznie admini- 
stracyjnych utrudnieniach. Legalne prżeślado- 
wanie jest tem snrowsze, im więcej formy pra- 
wne są przestrzegane. Summum jus, summa in- 
juria; a Polacy bezwątpienia traktowani są z 
bezwzględną sprawiedliwością. W sprawie wrze- 
sińskiej mamy tego najlepszy dowód; a po- 
wracam do tej sprawy, mimo energicznych 
protestów xe strony Niemców. Zaprzeczanie 
w niczem nie zmieni faktów, a łatwo jest, 
mając przewagę za -sobą, Me ae klam- 
stwu. Rzeżnik Niemieo, który uderzył nauczy- 
ciela, mszcząc się za oówiczenie syna, został 
uwolniony z powodu łagodzących okoliczności. 
W Wrześni biedna kobieta, obarozona pięcior - 
giem drobnych dzieci, które utrzymywała z 
pracy rąk swoich, została skazaną na półtrze- 
cia roku więzienia, ponieważ użyła względem 
nauczyciela ostrych słów. Kara była bez- 
wątpienia legalną: summum jus. Każdy artykuł 
kodeksu, skoro tylko skarga w sprawie narodo- 
wościowej zostanie wniesiona przeciw Polakom, 
bywa naciągany, torturowany literalnie, tak, 
by się dało wyśrubować winę; w tym wyp ad- 
ku drastyczność ta wystąpiła silniej niż w in- 
nych. Skutkiem rozporządzeń i woli Panger- 
manów, wszystkie polskie nazwy miejscowości 
zostały zmienione do niepoznania. Wrocław 
zamienił się w Breslau, Czeczewo w Dirselau, 
Bydgoszcz w Bromberg. By oszczędzać delika- 
tny teutońskie uszy, tylko tak zmienionych 
nazw używać wolno. Listy adresowane do tych 
miejscowości według ioh dawnego historyczne- 
go brzmienią bywają zwracane jako „niezna- 
ne”. Skoro w adresie niemieckim znajdzie się 
parę słów polskich, listy bywają przedkłada- 
ne wyższej władzy. Polskie narodowe melo- 
dye jako podburzające, zabroniono orkiestrom 
grywać. 

A teraz wiązanka jaskrawo ilustrujących 
system faktów. W Toruniu, dwa miesiące te- 
mu, 82 uczniów gimnazyalnych, oskarżonych 
o zakładanie tajnych związków, skazano na 
wykluczenie ze wszystkich gimnazyów pań- 
stwowych i na 3 lata służby wojskowej jako 
prostych żołnierzy bez względu na to, że nie- 
którzy należeli do znamienitszych rodzin. 
Faktem jest, że celem ioh związku była wy- 
łącznie nauka historyi i literatury polskiej; 
trybunał dowodził, że utrzymywali to w taje- 
mnioy przed profesorami, którzyby najchętniej 
poparli tego rodzaju studya! Klub zatem był 
politycznym tajnym związkiem, a zatem haka- 
tyzm słusznie dąży do zniszczenia Polaków, a 
rząd słusznie popiera to dążenie. Kraj po- 
winien być uwolniony do nogi od Polaków. 

Wincenty Bolewski, wydewca LA 
pisma, skazany został na 500 marek kary; 
niech zatem sam czytelnik oceni, jak dowolną 
jest tam sprawiedliwość. Jeżeli mówi się po 
polsku w rozmowie potocznej, uważa się to ja- 
ko polityczne przestępstwo i ściga się z temi 
drobnemi formalnościami, w jakie tak obfituje 
pruska procedura. I tak towarzystwo św. Win- 
centego à Paulo musi o swoich tygodniowych 
zebraniach donosić policyi. Zebranie czysto 
przemysłowego stowarzyszenia zostało przer- 
wane przez żandarma, ponieważ nie jest on 
obowiązany rozumieć po polsku. Ten ostatni 
fakt został podniesiony w parlamencie nie- 
mieckim przez Niemca Waguera z liberalnej 
partyi. Lecz najbardziej surowo traktowane 
są towarzystwa gimnastyczne czyli „Nokół*, 
mający mnóstwo duchem patryotycznym tohną- 
cej młodzieży. Proste poczucie nietylko spra- 
wiedliwości, lecz zwykłego rozsądku znika, 
skoro tylko z nimi mają do czynienia. Jeden 
z ozłonków „Sokoła“ został niedawno ukarany 
za przywdzianie mnnduru w miejscu publi- 
cznem. Sędzia twierdził, ża to był strój pol- 
ski, a przeświadczenie o politycznych celach 
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„Sokoła“ dodało jeszcze sankoyi takiemu wyro- 
Ko Pojawienie się oskarżonego na ulicy 
— tak brzmi wyrok trybunału karnego w 
Bytomiu — w polskim stroja, obliczonym na 
to, by niepokotó ducha pablioznego, jest 
wprost skandalicznea — : biedny człuwiek 
został winnym przekroczenia porządku pu- 
blicznego. Gdyby się przechadzał na w pół 
nagi po rynku, czyżby się mu dało voś więcej 
zarzucić ? 

System wychowawczy, od kiedy rsąd 
ujął go w swe ręce, tchnie duchem niszczenia 
polskiej narodowości. Nauszyciel stał się wy- 
łącznie człowiekiem płatnyin za to, by niewo- 
lió dziatwę do czynienia jak się władzy po- 
doba. Według ministeryalnego reskryptu z r. 
1887, ani jedno słowo polskie nie śmie być 
wyrzeczone w Czasie lekcyi w szkołach ele- 
mentarnych, nawet gdy dzieci ani słowa nie 
rozumieją pe niemiecku, Jedyny wyjątek sta- 
nowiła nauka religii, a obecnie i ten nakaz 
zniesiono. Tak w tym, jak w innych wypad- 
kach, prasa hakatystyczna zwala całą winę na 
intrygi polskich xięży. Lesz jak się to dzieje, 
że wprost przeciwne zarzuty podnoszone są 
przeciw xiężom w stronnictwie radykalnem 
polskiem? Jeżeli mamy radykałom polskim 
wierzyć, xięża są w najwyższym stopniu nie- 
patryotycznie usposobieni. Któż tu ma racyę? 

Lecz wróómy do założenia: wazystkie 
dzieci obowiązane są zaać język i historyę 
swego narodu. W następstwie tego dyrektoro- 
wie szkół obowiązują nauczycieli do pouczania 
dzieci, że są Niemcami słowiańskiego pocho- 
dzenia. Dzieci zmuszone są do śpiewania w cza- 
sie rekreacyi: „Jam jest Prusak* i tym podobnych 
pieśni, które są kłamstwem w ich nstach. Ma- 
ją do wyboru kłamstwo lub nieposłuszeństwo; 
a miłość do wielkiej niemieckiej ojczyzny jest 
im za pomocą laski szozepioną. Że podobny 
sposób postępowania nie zjednywa nauczycie- 
lom miłości dzieci, nie ulega kwestyi, W szko- 
lach wydziałowych język polski jest tak udzielany 
jak głodnemu uncya chleba, a polska grama- 
tyka po macoszemu traktowana z powodu jej 
skomplikowanej budowy. Obecnie po licznych 
zmianach i układach zadecydowano nakoniec, 
ik uczniowie, uczący się religii, mogą też uczyć 
się polskiego języka najdłużej przez przeciąg 
lat 2, zaledwo jedną godzinę raz lub dwa rasy 
tygodniowo. Wyobraźmy sobie młodzież zmu- 
szoną uczyć się języka bez znajomości grama- 
tyki, a można z góry przawidzieć, jaki będzie 
Feast Lecz Prusacy są bardzo zadowoleni 

z tego postanowienia i na każde użalenie od- 
powiadają: „Poawoliliśmy wam uczyć się po 
polsku, jeżeli wasi synowie nie chog tej na- 
nki, cóż w na to poradzimy“. W gimnazyach 
aystem naukowy jest bardzo dokładny, a że 
język niemiecki wyłącznie w nich panuje, pol- 
soy uczniowie wiele ai a odnoszą. Leoz tu 
się taktyka zmienia, Dać wyższe wykształcenie 
Polakowi z klas zamożniejszych, którego na- 
rodowość może się ostać mimo systemu, zna- 
ozy tyle oo wzmocnić nieprzyjaciela. A więo 
liczne przeszkody stawiane są na jego drodze, 
tak moralne, jak materyslne. Nie mówię o mo- 
ralnych; położenie Polaka wśród nauczycieli i 
towarzyszy, którzy okazują wyraźną pogardę 
dla jego narodowości, nie jest do pozazdro- 
szozenia. Sto tysięcy, a nawet i więcej bywa 
corocznie przez rząd przeznaczanych dla bie- 
dnych uczniów; lecz Polaków, aczkolwiek bie- 
dnych, a często najzdolniejszych, usuwa się od 
wszelkiej pomocy. Niedawno jeden z dyrekto- 
rów szkolnych pragnął otrzymać zasiłek za- 
zwyczaj wynoszący 800 do 400 marek rocznie 
dla biednego ucznia niezwykłych zdolności, 
lecz polskiej narodowości; prosba została od- 
rzuconą, Polacy jednak przyczyniają się do sumy 
przeznaczonej przez państwo na ten oel, tak 
jak przyczyniają się udziałem na owe sto mi- 
lionów uchwalonych dla wypędzenia ich z wła- 
snych siedlisk. 

Płacą, by niemczyó naród według szkol- 
nych programów, opłacają policyę, która ich 
prześladuje, i niosą grosz swój dla niesprawie- 
dliwych sędziów, i muszą wydobyć pieniądz, 
służący do własnej ich zguby. I jakąż obronę 
znajdują Niemcy, jakie usprawiedliwienie tego 
barbarzyństwa zorganizowanego, na chłodno 
obmyślanego? Niektórzy próbują przeczyć 
przytoczonym tu faktom, lecz chcemy przy- 
toczyć głosy takich, którzy z cynizmem sta- 
rają się usprawiedliwiać system cały. 

„W obec faktu, —a mówi to uczony pro- 
fesor Hasse z Lipska, — iż nasz niepowstrzy- 
many pęd ku Wschodowi trwa już lat 30, i że 
mamy do czynienia z takim, powstrzymać się 
nie dającym ruchem Słowian ku Zachodowi, 
walka o byt zmusza nas do wyboru między 
dwiema alternatywami. Albo rasa germańska 
musi stopniowo zaasymilować sobie wszystkie 
inne cywilizacye, jako podrzędne, lub też my 
sami będziemy pochłonięci przez potężniejszą 
społeczną organizacyę. Tertium non dałur.. 

w walce o byt 80 milionów Niemców B 
kulturę przekażą wiekom przyszłym raczej, 
niż 10 lub 12 milionów Polaków, jest rzeczą 
jasną dla każdego oświeconego umysłu; w ka- 
żdym razie 48 milionów Niemców może bar- 
dziej zaważyć na losach krainy tej, niż 2 i pół 
miliona Polaków.“ Jeżeli profesor Hasse, powo- 
łując się na cyfry, czyni z rzeczy niesłusznych 
słuszne, czyż dziwna, że większosć Niemoów 
sądzi, iż losy narodu wymagają tego, by bez- 
prawiu stało się zadość. „Walka o byt“ — to 
zdanie usprawiedliwia każdą zbrodnię na świe- 
cie, lecz twierdzenia ministra Miquela, gdy so- 
bie uprzytomnimy fakta, są tak pozbawione 
wstydu, że im się wierzyć nie chce. „Rząd — 
mówił on — chętnie widzi gdy Polacy ofiarują 
się służyć, czy to w wojsku, czy w służbie 
cywilnej. Jeżeli chodzi o awans, można być 
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skiej "narodowości, powipien być traktowany 
na równi z Polakiem“. „Nie uznaję — wy- 
rzekł on przy innej sposobności— by prawa ko- 
lonizacyjne dotknęły Polaków ; oni porówno z 
Niemcami powinni nam byó wdzięczni za to, 
co dla nich uczyniliśmy*, Wdzięczni! Może 
Są, lecz za co innego. Oto zamiast osłabió du- 
cha narodowego, prześladowanie wzmooniłe go, 
i za to winni Polacy Niemcom wdzięczność. 

Zmiana położenia, czasów Bismarkowskich 
sięgająca, wytworzyła polski średni sten prze- 
mysłowców. Nie mogąc osiągnąć ani liberal- 
nych zawodów, ani urzędów, zmuszeni byli rzu- 
ció się do przemysłu, a nawyknienia nieod- 
łączne przytem od twardej pracy, sumienności, do- 
kładności, ducha przedsiębiorstwa przyczyniły 
się niemało do wykształcenia narodowego cha- 
rakteru. Powodzenie ich w tym kierunku, a z 
Romodp ścieśnionego zakresu nie możemy woho- 

zió w szozegóły, może być ocenione w świe- 
tle statystyki polskiego przemysłowego związku. 
W 1878 r. posiadał on 43 stowarzyszeń, 7648 
członków, 3,739.802 marek kanitału obrotowe- 
go, w 1896 r. było 101 stowarzyszeń, 35.987 
członków, a kapitał wynosił 27,009.273 marek. 
Lecz niedawno hr. Bülow twierdził, iż Prusy 
stworzyły polski stan średni. Te słowa są 
prawdziwemi, lecz wobo okoliczności, wśród 
których rozwinął się ten stan, mówić o wdzię- 
czności, dowodzi niemałej odwagi. Jest to fakt, 
nie dający się zaprzeczyć, że autipolska agita- 
oya, od objęcia rządów Bismarka, powiękasyła 
się w dwójnasób. Co czynić należy, zapytnją 
rozumniejsi Niemcy, w obecnym biegn zdarzeń ? 
Jedni chcieliby jeszcze surowszych praw i obo- 
strzeń, sądząc, że cel nie został osiągnięty z 
powodu zbyt łagodnego systemu. Lecz inni nie 
szczędzą przestróg rządowi, iż złe rozpoczął 
dzieło, i że żaden naród nie da się asymilować 
w tak bezwzglądny sposób. 

Gdyby stu milionów, uchwalonych dla 
kolonizacyi Prus wschodnich, użyto ku podnie- 
sieniu rolnictwa, pemocy dla bardziej przedsię- 
biorczych rolników, dla rozwoju literatury pol- 
skiej i dążenia do zgodnego pożycia obu na- 
rodowości- Licz mało narodów, s zwłaszcza nie- 
miecki, zdoła się wznieśó do takiej wspaniało- 
myślności, a najmniej oi potomkowie krzyża- 
ków, dla których żelazne prawo pięści jest do- 
wodem żywotności narodu. 

"> Dobrze jest zakończyć artykuł przyto- 
czeniem słów Niemca, wcale nieusposobionego 
przychylnie dla Polski. W Preussiche Jahrbücher 
Pana 1902) profesor Delbrüok pisze: 

adne nowożytne państwo nie zdoła zni- 
szozyć cywilizowanego narodu... By to uczynić, 
trzebaby się uciec do środków, które nasza cy- 
wilizacya uważa za niegodne, a nawet będą 
one daremnymi, jeżeli naród ciemiężony posia- 
da własną literaturę i poczucie indywidualnego 
bytu... A dzieci zmuszać do zwracania się prze- 
oiw własnej ziemi, znaczy czynić z nich nie 
Niemców, lecz męczenników. Jeden rozumny 
xiądz i garstka odważnych dzieci mogą oprzeć 
się całej potędze Prus i zwyciężyć w kon- 
flikcie.. A jeżeli pruscy mężowie stanu uwa- 
żają sztnkę ukończenia dzieła w ten sposób 
zaczętego jako możliwą, w takim razie polity- 
ka Prus w wschodnich jej prowincyach staje 
się nie zbrodnią, lecz BDO: niedorzecznością.* 


Król Edward VII w Rzymie. 


O pobycie króla angielskiego w Rzymie 
nadchodzi następująca relacya: Obie wizyty 
króla angielskiego w Kwirynale i w Watyka- 
nie mają wydatne znaczenie polityczne. Prze- 
dewszystkiem oo do pierwszej, Włochy i, An- 
glia mają wspólne interesy na morzu Śród- 
ziemnem, związane są tradycyami wolności, jak 
to król Edward zaznaczył w toaście swym, wy- 
powiedzianym w angielskim języku na obie- 
dzie w Kwirynale, w odpowiedzi na włoski to- 
ast króla Wiktora Emanuela, przypominający 
sympatye, jakie oddawna wiążą oba kraje, idą- 
ce zawsze razem w sprawie cywilizkcyi i po- 
stępu. Ohoó więc — jak mówią — nie było 
obecnie żednych pertraktacyj dyplomatycznych, 
Edward VII miał tutaj swój dzień polityczny. 

Przytem Włosi niesłychanie dbają o przy- 
jażń Anglii, skąd do nich napływająfanty szter- 
lingów, które setki turystów przywożą. Gdzie 
spojrzeć we Włoszech, spotykasz Anglików wę- 
drownych i osied! lonych. Z miast tutejszych 
Rzym i Florencya są ich ulubicnem miejscem 
pobytu. W Rzymie arystokracya spokrewniła | ” 
się niejednokrotnie z rodzinami Albionu, że 
tylko zacytuję księżnę Doria-Pamphilli, z domu 
księżniczkę Newcastle-Velham i księżnę Gae- 
tani, z domu Wilbraham. Za tymi gośómi wkro- 
e | czyły tutaj zwyczaje afternoon tea's, lunch'ów, 
lawn tennisa i wogóle wszslkie sporty. Anglicy 
dają pieniądze na wykopaliska, zakupują sta- 
rożytności, nie żałują groszy na cele dobro- 
czynne, a na to wszystko Włosi są niezwykle 
czułymi, choć powinniby we własnym interesie 
strzedz się inwazyi sekt anglikańskich, które 
tutaj weszły przez wyłom w bramie Pia, roz- 
łożyły się na pobojowisku i pozakładały wię- 
cej lub mniej „wolne kościoły“, zabijając tra- 
dycye łacińskie miejscowe. 

Ostatecznie, był to pierwszy król angiel- 
ski, który przyjechał do króla włoskiego w od- 
wiedziny, od morza po zwiedzeniu Gibraltaru 
i Lizbony, Malty i po kilkodniowym swobo- 


być tutaj i grzecznym, i w miarę uprzejmym, 
swobodnym i zręcznym w zjednaniu sobie sym- 
patyj, czy popularności, nie dającym uczuć tej 
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pewnym, że nie będzie Fedha rÓźnioy między | WWIGŃInO| przewaci taka mia «ARGO OMA 12 różnicy między 
Niemcem a Polakiem ; jednak trzeba przestrzedz 
Polaków, by nie udawali się o pomoc, pocho- 
dzącą z funduszów państwa“. 

„Niemiec przyjaźnie usposobiony dla pol- 
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kolosalnej przewagi, jaką ma Anglia nad na- 
rodem, szukającym jej przyjaźni; nie był szty- 
wnym, owszem, bardzo przyjacielskim, pooczą- 
wszy Od uściśnienia ręki syndyka ks. Oolonny, 
kiedy tenże powitał go uroczyście u wjazdu do 
przystrojonej ulicy Nazionale. 

W miejskim teatrze Argentina dano dła 
niego galowe przedstawienie „Rigoletta* Ver- 
diego z panną Reginą Pinkiertówną, jako Gil. 
dąitenorem Marconim. Na przedstawieniu tem 
ukazała się w loży słynna z urody księżna Tea- 
no-Gaetani, z domu Colonna, córka asystenta 
przy tronie papieskim, mianowana świeżo damą 
dworu królowej Heleny, wbrew rodzinnym tra- 
dycyom. Nawet dla przypodobania się korono- 
wanemu gościowi dodano do opery balet „Ja- 
ponię*, widocznie nie bez myśli teatralno-poli- 
tycznej (5). Nie mówię już o rewii wojskowej 
za Prati di Castello i o nieco smutnej figurze, 
jską przy tej sposobności zrobiła konnica wło- 
ska, widocznie zaniedbana, pomimo xewnętrz- 
nego szyku, jakim się kawalerzyści włoscy po- 
pisują. Zresztą król Edward, który tylko z cięż- 
kiego obowiązku odprawia ceremonialne przy- 
jęcia, bywa na obiadach i przedstawieniach, 
chciał pokazać, że i pamiątki starożytnego Rzy- 
mu go interesują, objechał w towarzystwie kró- 
la Wiktora-Emanuela miasto, jego niziny i 
wzgórza, bez innej eskorty, jak tylko w towa- 
rzystwie kilku agentów policyjnych na kołow- 
oach, pędzących za powozem monarchów, jak 
to wprowadzonem zostało po żamordowaniu 
króla Humberta, co wogóle nadaje pojazdom 
królewskim jakby charakter cyrkowy. Miło było 
ociężałemu i już nadszarpniętemu fizycznie kró- 
lowi odnowić wspomnienia Rzymu z r. 1859, 
kiedy jako ośmnastoletni młodzieniec, następca 
tronu, przebywał w Rzymie papieskim, bawiąc 
się podczas karnawału ulicznego, mieszając się 

z tłumem, rzucając gipsowe confetti, . przypa- 
tiiis się wyścigom barberi (kuców) na corso, 
w tym Rzymie, który się odtąd zmienił do nie- 
poznania., > 

Tutejsza śaikoke publiczność rzymeka, wzo- 
rowo wychowana, masy ludu niezwykle przy- 
zwoicie zachowujące się, z któremi policya za- 
wsze nadzwyczaj delikatnie się obchodzi, przyj- 
mowały króla owacyjnie, oklaskami, zacząwszy 
od przejazdu z dworca kolejowego do Kwiry- 
nału, aż do wycieczek na miasto, do angielskiej 
ambasady i odwiedzin w Watykanie. Trochę, 
jak powiadają, chłodna była atmosfera podczas 
przedstawienia w teatrze Argentina, na którem 
byli kró'eetwo, cały dwór i król Edward, ale 
pochodziło to ztąd, że wiele lóż w teatrze 
miejskim jest własnością dziedziczną rodów ary- 
stokratycznych, tej czarnej (watykańskiej) ary- 
stokracyi, która zająwszy miejsca, nie mogła 
się tak gwałtownie rozgrzewać wobec gości 
kwirynalskich. 

A i król Edward był cały czas gentlema- 
nem nadzwyczajnie poprawnym. Z ambasady 
angielskiej przy Kwirynale kazano zdjąć szyl: 
dy i wywiesić wielką chorągiew czerwoną i 
złotą, z leopardami, chorągiew królewską, nie 
narodową, na znak, że ambasada jest niejako 
siedzibą prywatną suwerena, nie agenturą pań- 
stwa. Było to ustępstwem, uczynionem Waty- 
kanowi, gdyż Edward VII ztamtąd. t. j. z 
ulicy Venti Settembre, jechał w odwiedziny 
do Papieżu. 

Mącono tu od kilku dni wodę, ile się da- 
ło, aby, o ile możności, przeszkodzić odwiedzi- 
nom króla Edwarda u Leona XIII. Gazety li- 
beralne pełne były złośliwych insynnacyj, spro- 
wadzały z góry znaczenie tej wizyty do zera. 
Protestanci angielscy protestowali przeciw niej, 
z fanatyzmem, jakiego u katolików, doprawdy, 
nigdy nie zauważyłem. Tutejsze gazety, natu- 
ralnie niewatykańskie, ogłaszały protesty z ró- 
żnymi zjadliwymi komentarzami. Ale Edward 
VII pojechał do Papieża, i gazety katolickie 
powitały go niemal ostentacyjnie. Bo w samej 
rzeczy, wizyta ta ma doniosłe znaczenie. Od cza- 
sów Reformy, a nawet sięgając wiele dalej, ża- 
den monarcha angielski nie przekroczył progu 
Watykanu. Zmieniają się czasy, nowe światło 
padło na wiek XVI z badań dziejowych, jest 
nawet zmiana w usposobieniu niektórych an- 
gielskich sfer protestanckich. Dążenie ku zje- 
dnoczeniu Kościołów zaczyna się powoli, cięż- 
kim wprawdzie krokiem, zarysowywać w An- 
glii I oto następca królowej Elżbiety, odwie- 
dza następcę sw. Piotra. Król Edward nie mo- 
że zapomnieć, ża ma 12 milionów poddanych 
katolickich, że dla Irlandyi niebawem nastanie 
życzliwsza era, więc wysłał dawniej ks. Nor- 
folku na Jubileusz papieski do Rzymu, przyj- 
muje w Londynie papieską deputacyę na (od- 
łożone następnie) uroczystości koronacyjne, te- 

raz idzie — ukcisnąć rękę Leona XIII. 

Sam na sam zostali obaj w saloniku pa- 
pieskim, Leon XIII i Edward VII, aby roz- 
mawiać przez 25 minut. O czem "rozmawiali, 
Leon XIII, który wyszedł naprzeciw swego 
gościa do sali tronowej — i Edward VH, któ- 
ry się pokłonił i uśoisnął rękę 94 letniego 
starca, Głowy katolicyzmu? Nie wiadomo. Król 
prosił jeszcze Ojca św. o fotografię, którą mu 
posłano tegoż dnia do ambasady, opatrzoną w 
dedykacyę Leona XIII. Kardynał Rampolla 
nie oddał wizyty królowi za Papieża, bo 
oddać jej nie mógł. Zapewne Papież listownie 
podziękuje za odwiedziny dopiero w Londynie. 
Właśnie w wilię tegoż dnia Ojciec św. doszedł 
lat Piotrowych, tj. 25 lat, dwóch miesięcy i 
ośmiu dni panowania. 

Jeżeli Rzym u króla wzbudzał wspomnie- 
nia z ozasów młodości z r. 1809, to jakież 
wspomnienia musiał budzić król n Papieża, 
który go pamięta czteroletniem dzieckiem w 
Londynie, dokąd nuncyusz Peoci pojechał po 
ukończeniu nnnoyatury brukselskiej i był na 
dworze królowej Wiktoryi. 


poleca najnowsze aparaty i przybory fotograficzne pierwszej jakości 
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konkurencyjnych. 


Cenniki ilustrowane bezpłatnie. 
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Sprawy parlamentarne. 


(Telegramy „Przeglądu* 

Wiedeń 9 maja. W komisyi ugodowej 
poseł Głąbiński omawiał wczoraj oświad- 
czenie ministra handlu w sprawie kanału Du- 
naj-Odra-Wisła. Mianowicie minister wyraził 
się, że kwestya odebrania Węgrom prawa że- 
glugi na austryackich drogach wodnych posia- 
da tylko akademickie znaczenie, gdyż drogi 
owe nie będą ukończone przed upłynięciem ter- 
minu ugody z Węgrami. Owóż poseł Głąbiński 
upatrywał sprzeczność pomiędzy tem oświad- 
oznniem, a ustawą z r. 1901 jakoteż oświad- 
czeniem rządu, wedle którego kanał Wiedeń-Kra- 
ków ma być ukończony w pierwszym okresie 
budowlanym, to jest do r. 1912, podczas, gdy 
ugoda z Węgrami ma trwać do połowy roku 
1913. Mówca więo zapytywał ministra handlu, 
jak on tę sprawę pojmuje. 

Minister handla p. Call w odpowiedzi 
powołał się na swoje oświadczenie, które zło- 
żył w przybocznej Radzie dla dróg wodnych i 
na program budowy austryackich dróg wo- 
dnych. Rząd nie ma samiarn dopuścić do zwło- 
ki w budowis, przeciwnie, gdyby w pierwszym 
okresie okazało się, że obecny kredyt na bu- 
dowę kanału Wi:deń-Kraków nie wystarcza. 
to rząd zwróci się do ustawodawczych czynni- 
ków z prośbę nzupełnienia go na dalsze pro- 
wadzenie robót. 

P. Mastalka (młodoczech) poruszył 
sprawę rokowań pomiędzy ministrami au- 
stryackimi a węgierskimi, o których donoszą 
dzienniki i protestował przeciw ewentualności, 
aby zażegnanie obstrukcyi węgierskiej odbyć 
się miało kosztem Austryi. Obowiązkiem re- 
prezentantów ludu jest zażądać zupełnego wy- 
jeśnienia celu i przebiegu obrad, które wywo- 
łują pabliczne zaniepokojenie. 

Po zamknięciu dyskusyi, artykuł 7 przy- 
jęto bez zmiany. 

Sprawozdawca p. Schwegel wniósł, 
aby do artykałów 8 i 9 zażądano rozmaitych 
aktów, aby więc dyskusyę nad nimi odroczono 
na później. 
` Wniosek ten przyjęto, poczem posiedze- 
nie zamknięto. Następne we środę. 

Na wczorajszem pesiedzeniu komisyi cel- 
nej prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę 
nad ołami zbożowemi. Przemawiali między 
Innymi pp. Garapich, Saeptycki i sprawozdaw- 
aa Marchet. W głosowaniu odrzucono wniosek 
Seitza w sprawie przyznania wolności celnej 
dla zboża lub pozostawienia status quo. Wniosek 
referenta co do odłożenia pozycyi „jęczmień* 
i „kukuradza* przyjęto. — Zresztą przyjęto 
wszystkie pozycye według projektu rządowego. 

Następne posiedzenie komisyi celnej we 
wtorek. 


. z . 
Galic. Kasa Oszczędności. 

Pod przewodniotwem prezesa Wydziału 
p. Stanisława Niezabitowskiego odbyło się dziś 
zwyczajne doroczne walne zgromadzenie ozłon- 
ków galic. Kasy oszczędności. Po zagajeniu 
zebrania zabrał głos p. Eugeniusz Pieroży ń- 
ski i zdawał sprawę ze sprawozdania Dy- 
rekoyi o zamknięcu rachunków za rok ubiegły. 

Na wstępie swego sprawozdania przypo- 
mina Dyrekcya, że rok ubiegły odznaczai się 
nadzwyczajną taniością i obfitością pieniędzy. 
Naturalnym wynikiem obfitości gotówki był 
zwiększony jej napływ do galicyjskiej Kasy 
oszczędności. W dniu 81 stycznia 1902 wyno- 
sił stan wkładek 89,288.494 koron i byłby nie- 
wątpliwie w ciągu pierwszego półrocza prze- 
kroczył statutem ustanowioną maksymalną gra- 
nicę 70 milionów, gdyby nie to, że z dniem 
1 marca 1902 obniżono stopę procentową 
z 49/, na 3'/,,,: Zarządzenie to wpłynęło na 
zmniejszenie się sumy wkładek. Z końcem lu- 
tego 1902 wynosiły one 69,785.195 koron, a po 
obniżeniu stopy procentowej od 1 marca do 
końca czerwca zmniejszyły się o 1,453.184 K. 

W drugiem półroczu 1902 wkładki w dal- 
szym oiągu piaig: a od 1 lipca do końca wrze- 
śnia 1902 wynosiła przewyżka zwrotów nad 
wkładkami 1.477.607 K. Tak znaczne wypłaty 
wyczerpywały ruchome lokacye Kasy | zmu- 
szały ję do redukcyi portfelu wekslowego, a po- 
nieważ w lipou 1902 Sejm podwyźszył gwa- 
rancyę kraju dla wkładek gal. Kasy oszczędno- 
ści da 80 milionów i tem samem niebezple- 
czeństwo przekroczenia statutam  zakreślonej 
granicy zostało odsunięte, przeto Dyrekoya 
Kasy podwyższyła stopę procentową począwszy 
od 1 listopada 1902 z 3'/,, na 37,7%. Czy to 
zarządzenie, czy też inne czynniki wpłynęły 
dodatnio na ruch wkładek, tego zdaniem Dy- 
rekcyi na pewno stwierdzić nie można, dość, 
że ubytek wkładek w ostatnim kwartale 1902 
był już znacznie mniejszy i wynosił tyiko 
388.635 koron. W dniu 31 grudnia 1902 wy- 
nosił stan wkładek 69.020.500 K. na 89.141 
książeczkach. 

Stan pożyczek hipotecznych i komunal- 
nych, udzielonych przez Kasę oszczędności, 
wynosił z końcam roku 1902 sumę 40.850.232 
koron, zatem zwiększył się w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim o 414.906 koron. W ciągu 
roku 1902 zaliczono na dobra 6 nowych poży- 
czek hipotecznych w sumie 445.000 K. na 
realności miejskie 6054 pożyczek w sumie 
1.442.000 K., na realności wiejskie jedną poży- 
czkę w sumie 4000 K. i trzy pożyczki komu- 
nalne w sumie 246.000 K. 

Spłacono zaś w ciągu roku pożyczek hi- 
potecznych na 1,722.098 koron. — Hipotek w 
egzekucyi było z końcem roku 1901 — %6, w 
ciągu roku 1902 xaś dano do egzekucyi 37, w 
tym czasie zaś z powodu częściowego lub cał- 
kowitego wyrównania zaległości ratalnych 0o- 
fnięto 86 spraw egzekucyjnych, przymusową 
sprzedażą załatwiono 4, pozostało więc z koń- 
cem roku 1902 w egzekuocyi 23 hipotek. W cią- 
gu roku ubiegłego zmuszona była Kasa nabyć 
na licytacyi 8 realności we Lwowie i jeden 
majątek ziemski (Bełejów), sprzedała zaś dwie 
realności we Lwowie. Z końcem roku posiadała 
dwa majątki ziemskie (Bełejów i Brzostek), 
gruntów budowlanych we Lwowie, 1 realność 
w Brzuchowicach, 11 domków robotniczych w 

amarstynowie, 5 piętrowych kamienic w Za- 
marstynowie i 24 domów czynszowych we 
Lwowie. — W tych nieruchomościach, będą- 
cych własnością Kasy, tkwi kapitał pożyczko- 
wy 1,854.509 koron, — dochodu zaś przyniosły 
one 68.458 K., oo odpowiada oprocentowaniu 
tego kapitala po 8'%,,,0/,. Ponieważ jednak 
między tymi objektami znajdują się niektóre 
nabyte dopiero w lipou, a nawet we wrześniu 
1902, na których ciążyły duże pożyczki, przeto 
oprocentowanie kapitału, włożonego w resztę 
nabytych ruchomości, wynosi przeszło 50/,. 


„Interesa w likwidacyi" obejmująca resztę nie- 
odpisanych dotąd wierzytelności Kasy do 8. p. 
Stanisława Szczepanowskiego, ś. p. Kazimierza 
Odrzywolskiego i p. Wacława Wolskiego. Ru- 
bryka ta wynosi kolosalną snmę 9,575.480 ko- 
ron i zwiększyła się w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 1,011.002 koron. Powodem tego 
jest, jak wyjaśnia Dyrekcya w swem sprawo- 
zdaniu, ta okoliczność, że Kasa oszczędności 
kupiła od Banku dla górnictwa i przemysłu 
w Berlinie połowę kopalni nafty W. Wolski, 
K. Odrzywolski i Spółka w Borysławiu i Na- 
hujowicach, musiała zaś ją kupić dlatego, że 
druga połowa tej kopalni obciążona była za- 
liczką 214.000 koron, daną przez ten Bank na 
popęd kopalń i następnie wypowiedzianą. Ka- 
sa oszczędności była więc w przymusowem 
położeniu albo spłacenia tej zaliczki, albo też 
zupełnego zrezygnowania z kopalni bory- 
sławskiej. 

Do tego jednak nie można było dopuścić, 
gdyż bez kopalni borysławskiej zmniejszyłaby 
się znacznie wartość przedsiębiorstw kopalnia- 
nych Kasy, bo produkcya kopalni w Ncho- 
dnioy skutkiem naturalnego wyczerpywania 
się, spadła od roku 1899 z 3351 na 1643 wa- 
gonów a reszta objektów kopalnianych przed- 
stawia jedynie nieodkryte tereny. Dlatego też 
musiała Kasa spłacić owemu bankowi bexrliń- 
skiemu jego zaliczkę i zakupić odeń jego po- 
łowę kopalni borysławskiej, Dalszym powodem 
tak znacznego zwiększenia się tej rubryki jest 
to, że skutkiem przesilenia w przemyśle na- 
ftowym wogóle kopalnie będące w zarządzie 
Kasy, dały niedobór administracyjny. Dopóki 
trwać będzie obecne przesilenie w przemyśle 
naftowym, dopóty, zdaniem Dyrekcyi, sprzedać 
tych kopalń za cenę możliwą do przyjęcia jest 
mało prawdopodobną. 

Rachunek strat i zysków daje nadwyżkę 
dochodów 58.027, która użytą została na pc- 
krycie odpisanych weksli w procesie. 

Imieniem Wydziału postawił p. Pierożyń- 
ski wniosek, by przyjąć do wiadomości rachun- 
ki gal. Kasy oszczędności za rok 1902 i zapro- 
ponować Sejmowi, by udzielił Dyrekoyi abso- 
latorynm z tych rachunków. 

W  dyskusyi zabrał głos p. Edmund 
Ried] i zażądał wyjaśnienia, jakie są powo- 
dy zmniejszenia się portfelu wekslowego Kasy. 
W szozególności idzie mówcy o to, czy powo- 
dem tego nie jest ta okoliczność, iż dyrskcya 
robi trudności osobom, starającym się o kredyt 
wekslowy: 

Następnie pragnąłby mówca bliższych 
informacyi co do t, z. „interesów w likwida- 
oyi“, tj. wierzytelności, powstałych z interesów 
Kasy z śp. Szczepanowskim i firmą Wolski i 
Odrzywolski. Mówca wie tylko, że jednego ro- 
ku odpisano już z tych interesów na przepadłe 
2 miliony, drugiego roku milion, — takie rze- 
czy jednak zapomineją się, & w tegorocznem 
zamknięciu rachunków figuruje tylko obecny 
stan interesów w likwidacyi, Owók mówca pro- 
si o wyjaśnienie, ile właściwie ulokowała Kasa 
w tych interesach, i ile na nich straciła lub 
zarobiła. — Wogóle — zdaniem mówcy — in- 
teresa naftowe są wielkim ciężarem dla Kasy 
i dlatego mówca wnosi o polecenie Dyrekcyi 
i Wydziałowi, by zastanowiły się nad tem, czy 
nie dałoby się raz już spieniężyć tych intere- 
sów w pac -7 

Członek Wydziału p. Eugeniusz Piero- 
żyński wyjaśnia, że suma wszystkich pre- 
tensyi Kasy oszczędności do pp. Szczepanow- 
skiego, olskiego i Odrzywolskiego wynosi 
przeszło 20,210.000 koron, suma zaś wszystkich 
dochodów, jakie przyniosły przedsiębiorstwa, 
oddane Kasie w zastaw, 3,658.000 koron, wo- 
bec czego należytcść Kasy redukuje się do 
16,575.480 koron. Z tego jednak odpisano już 
7 milionów i dlatego rubryka interesów w li- 
kwidacyi figuruje w tegorocznym bilansie z su- 
mą 9,575.480 koron. 

Dyrektor dr. Ste czkowski oświadczył, 
że zarząd Kasy oszczędności uważa za swój 
pierwszy obowiązek sprzedać swe przedsię- 
biorstwa kopalniane i nie ma prawie miesiąca, 
aby nie nawiązywano w tym celu jakichś ro- 
kowań. Niestety, obeone konstelacye nie po- 
zwoliły jeszcze osiągnąć oceny możliwej do 
przyjęcia i dlatego musi Kasa trzymać nadal 
te przedsiębiorstwa. Bądź co bądź tem się mo- 
że poszczycić zarząd Kasy oszczędności, że w 
oiągu lat czterech przecież wydobył z tych 
przedsiębiorstw kopalnianych przeszło mi- 
lion koron. 

Dyrektor Nikorowioz wyjaśniał po- 
wody zmniejszenia się portfelu wekslowego 
Kasy. Jednym z nich było zmniejszenie się 
stanu wkładek w roku ubiegłym, a drugim 
nadzwyczajna taniośó pieniędzy, która sprawiła, 
że wielu dawnych klientów Kasy gdzieindziej 
szukało kredytu wekslowego, gdyż mogło go 
tam dostać taniej. 

W głosowaniu uchwalono przyjąć rachun- 
ki do wiadomości i przedstawić Sejmowi 
wniosek o udzielenie zarządowi absolutoryum. 

Na tem zakończono obrady. 


List do Kedakcyi. 


(Dziwne praktyki skarbowe). 

Dnia 22go listopada 1902 r., przymuszony 
ezzekucyą, zapłaciłem w urzędzie podatkowym 
w Bukowsku kwotę 18 koron 75 halerzy, tytu- 
łem rzekomo zaleglego podatku wymierzonego 
mi przez urząd podatkowy w Horodenoe. Po- 
nieważ pretensya ta była urojoną, Wniosiem 
natychmiast zażalenie do krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie i po długiem oczekiwaniu 
otrzymałem z tej dyrekcyi rezolucyę z daty 
Lwów, 26 stycznia 1903 1. 8768, którą zawia- 
domiono mnie, źe niesłusznie zapłacony po- 
datek mogę sobie napowrót sdebrać w urzę- 
dzie podatkowym w Bukowsku, pod warunkiem, 
jeżeli zwrócę kwit kasowy wydany mi przy 
wapłaceniu powyższej należytości. 

Ponieważ kwit ten zalączyłem był do 
zażalenia, wniesionego do krajowej dyrekocyi 
skarbu, a kwit ten z rezolucyą zwrócony mi 
nie został, przeto pozwalam sobie na tej dro- 
dze, aby uniknąć dalszych wydatków na stem- 
ple, zapytać Wysoką Włedzę skarbową, jak 
mam rozumieć tego rodzaju rezolucyę, zakra- 
wającą wprost na żart. 

Bukowsko dnia 7 maja 1908. 

Franciszek Hossowski. 


Mały fejleton. 
WIOSNA. 
Do szczupłego szeregu widowisk, które, 
pomimo, iż trącą myszką, zawsze jeszcze są 
owacyjnie przyjmowane przez szanowną pu- 


Wszelką bieliznę 


Jak w zeszłorocznym tak i w tegoro-|] bliczność. należy — wiosna. Na orzeczenie po- 
cznym bilansie figuruje nieszczęsna pozycya | wyższe zgadzają się podobno wszyscy krytycy, 


dla niemowiąt, dziatwy, damską i męską, 


PRZEGLĄD s dnia 10 Maja 1903. 
Aforyzmy. 


Potrzebujemy marzeń, nadziei, złudzeń, Złu- 
dzenie, które mnie pociesza przez godzinę, więcej 
warte od prawdy, która mnie smuci. Gdy chcemy 
leczyć chorego, nie powtarzamy mu ustawicznie, że 
jest chorym ; przeciwnie — mówimy mu o czem in“ 
nem. Dlatego właśnie godni wdzięczności są poeci, 
bo mówią nam o csemó innem. Gdyby nie było 
róż, należałoby je wynaleźć. | 

Poezya nie umiera, lecz tak, jak wszystkie 
rzeczy ludzkie, przekształca się. 

Wielu uczonych spiera się o to: Gzy xiemik 
zginie z zimna czy z gorąca, z wyziębienia czy $| 
ognia? Sądzę, że zginie z nudów. Wszystkie mis 
sta będą jednakie, wszystkie ulice jak jedna. 
Wszyscy ludzie przywdzieją jedną liberyę, będą 
jadali to samo na obiad, będą chodzili po jednako* 
wych alejach i ogrodach. Ziemia będzie pokryte 
siecią dróg, ale nikt po nich jeździć nie będzie, 
bo wszystkie będą prowadziły do miejscowości je* 
dnakich, 

Zagadka. 

Ani pęd wiatru — ni prąd bystrej rzeki, 
Ni światła chyżość sprostać jej nie zdoła, 

— Moment! a może przemknąć świat daleki, 
W czem ją powstrzymać daremna mozoła | 
Bo dar jej — użyć bez granic swobody 

I dotrzeć wszędzie, gdzie tylko chęć czuje. 
Dlatego nie zna więzów, ni przeszkody, 

I nikt nie zbada dokąd się kieruje, 

Póki nie zdradzi sama dążeń celu. 


Przygotowania da antysemickich rozru- 
chów w Kijowie. Z Kijowa donoszą: Poczynając 
od dnia 26 kwietnia po mieście zaczęły krążyć 
wiadomości o przygotowaniach do bicia żydów, Po» 
głoski, zabarwione różnemi werayami, doszły do 
absurdów. Wzburzenie w mieście z każdym dniem 
wzmagało się i od 29 kwietnia całe rodziny ży- 
dowskie zaczęły wyjeżdżać z miasta. Wieln kup- 
ców wynosiło towary ze sklepów i magazynów; 
obroty handlowe nieco się zmniejszyły. Nad wyraz 
przykre wrażenie wywierał widok jadących rodzin, 
oraz dzieci, wyglądających z pod stosów poduszek 
i różnych rzeczy. Uciekali z miasta nietylko ubożwi 
żydzi, ale również i ludzie, należący do inteligen- 
oyi. Wogóle nad miastem zawisła jakaś ciężka at- 
mosfera ; wszędzie krążą patrole, na twarzach wi- 
dać niespokojne zakłopotanie i nerwowe naprężenie. 

Zaręczyny. Donosząc wozoraj o zaręczynach 
panny Anny Zakrzewskiej z księciem Tasca di 
Cesto, podaliśmy, że jest ona córką profesora nuni- 
wersytetu krakowskiego, Owóż zaszła tu pomyłka, 
albowiem ojciec narzeczonej jest właścicielem dóbr 
na Ukrainie, którego draga córka wyszła w zeszłym 
roku za księcia GolicyBa. 

Odeska wiadomość o hr. Potockim. Przed 
kilku dniami telegramy doniosły, że do Odessy 
przywieziono z Kairn ciężko cherego Jana hr. Po- 
tockiego, syna Piotra. Tymczasem okazało się, że 
żaden hr. Potocki Jan a sym Piotra obecnie nie 
żyje, że przeto w doniesieniu tem gra rolę albo 
jakaś mistyfikacya, albo nieporozumienie, Niektóre 
dzienniki rosyjskie dodały do pogłoski o chorobie 
owego hr. Potockiego jeszcze tę wiadomość, że jego 
żona z rozpaczy z powodu nieuleczalnej choroby 
mężm, przez 15 dni w Kairze nie przyjmowała po- 
karmu i zmarła śmiercią głodową. 


P. Aleksander Myszuga, znakomity nasz 
tenor, bawi teraz w Kijowie na gościnnych wystę- 
pach. Odtworzył tam partye Jontka, Fausta i wre- 
szcie Kania w Pajacach. Owóż dzienniki tameczne 
są pełne entnzyazmn dla jego kreacyi, zwłaszcza 
zaś dla Jontka i Kania. Powiadają one, że takiego 
przedstawiciela tych partyj, jakim jest znakomity 
tenor lwowski, Kijów jeszcze nie widział, jakkol- 
wiek już bardzo wielu znakomitych artystów śpie- 
wało w tamecznej operze. 


nie wyłączając i żych, którzy na przedstawie- 
nia mają zwyczaj przychodzić ze sprawozda- 
niem przygotowanem z góry. 

Ja sam zjawisko wiosny obserwuję po 
raz czterdziesty któryś i pomimo to, za każdym 
razem wydaje mi się jednakowo nowem i zaj- 
mująeem. Znam bezwzględnych ozcicieli ozy- 
stego rozumu, ludzi, którzy zjedli zęby na wy- 
drwiwaniu wszelkiego rodzaju „zjawisk meta- 
fizycznych*. I ci jednak kiwają głowami na 
widok zieleni młodocianej, ubarwiającej drze- 
wa, krzewy i trawniki. Nie zdarzyło mi się 
słyszeć, aby który z tych mędrców wygłosił 
zdanie, w rodzajn: 

— Wielka mi dopiero sztuka! Pozwólcie, 
niech się przez ohwilę dobrze namyślę, a zrobię 
wam taką samą wiosnę! 

Budzi teź ona zachwyt powszechny. 

Poeci witają ją odami, w których nieod- 
mienne muszą znajdować się rymy: „wiosną“ 
i „radosna“. Jeden z nich, odznaczający się 
większą niź normalna gotowością natchnienia, 
świeżo wystąpił z W. A poematami, ogło- 
szonemi jednego dnia w rozmaitych czasopi- 
smach. Ludność realna codziennie wieczorem 
zgromadza się w ogrodzie Jezuickim i otwar- 
temi ustami wchłania w piersi zapachy roz- 
kwitających kasztanów i akacyj. Ozary wio- 
senne wywierają wpływ nietylko aa inteligen- 
cyę, lecz i na służbę domową. Tak np. panie 
skarżą się powszechnie, że ich służące już od 
tygodnia, z nastaniem zmroku, giną na długie 
godziny. 

W  oałej przyrodzie obudziło się życie 
dziwnie ożywione: Ze szpar utworzonych w 
korze drzew wypełzły rozmaite robaczki, w 
powietrzu przepełnionem oparami upajającemi 
wzlatują różzobarwne motyle. Rozmaici teno- 
rowie ad hoc wynajmowani do budzenia w 
tłumie poczucia estetycznego, zmaleli w po- 
równaniu ze śpiewekami natury. Słowiki 
szaropióre, po dokładnem wyplenienin ogro- 
dów prywatnych na cele budowlane, wynic- 
sły się do muzeów osobliwości, gdzie można 
podziwiać je za oddzielną opłatą. 


Kiedy szlachetna, Bożych prawd spragniona, 

I z dobrą sprawą zawsze idzie w zgodzie, 
Wtedy się staje godną czci i chwały, — 

Lecz, gdy używa niecnego fortelu, 
miertelną strzałą w słabe serca godzi, 

By w nich wrodzone zniszczyć ideały.... 

O! wtedy — zanim ma się ziśció w czynie, 

Raczej niech zaraz w swem poczęciu zginie, 

Nacz... 


Widowiska i koncerty. 

Filharmonia. Dziś w sobotę ostatni koncert. 
w sezonie 1902/1908 pod osobistą dyrekcyą B. 
Leoncavalla ze współudziałem Wandy  Ottówny, 


Zabawną jest jednak nauka, jaką przy tej | Stanisława Orzelskiego i Adama Ludwigs, — 
Jednem słowem, nad światem nawet wy- | sposobności daje prasa kijowska tamecznej publi-| Jutro w niedzielę Koncert „Lutni“ ze współ: 
naturzonym, jak Lwów, roztacza swoje tęczo- | czności, Oto Myszuga, śpiewak w gruncie rzeozy | udziałem solistów: Aleksandry Dąbrowskiej, Zofi 


we skrzydła wytwór staroświecki i zacofany, 
lecz woiąż jeszcze nie wychodzący z mody, 
piękna, słoneczna wiosna. 


KRONIKA. 


Lwów 9 maja. 

Marszałek hr. Potocki odjechał wczoraj 
wieczorem z Wiednia z powrotem do Lwowa. 

Jubileusz Jana Galla. Komisya koncertowa 
ustaliła już program Koncertu jubileuszowego. Kon- 
cert odbędzie się w Filharmonii we środą dnia 
20 b. m. wieczorem. Wezmą w nim udział wszyst- 
kie 'Towarzystwa muzyczne naszego miasta, więc 
„Gal. Towarzystwo muzyczne*, „Lutnia“, „Echo“, 
„Chór akademicki* i „Bojan*. Wstępną kantatę 
odśpiewają połączone siły śpiewackie wszystkich 
tych Towarzystw, w dalszych częściach programu 
każde z nich wykona pod batutą swego dyrygenta 
jeden lub więcej utworów ohoralnych. „Echo“ śpie- 
wać będzie pod dyrekcyą Galla. Liczba wykonaw- 
ców przenosić będzie w kantacie z pewnością 200, 
W program wchodzą wyłącznie kompozycye ju- 
bilata. i 
Oprócz śpiewów choralnych wykonene będę 
także pieśni solowe i tercety na głosy kobiece, Na 
solistów uchwaliła komisya uprosió panie racką- 
Krzyżanowską, Kasprowiczową, Pawlików-Nowa- 
kowską i Rauchównę i pana Aleksandra Myszugę. 
Bilety nabywać już można w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Bolmidta. 

Ofiara. Cesarz ofiarował z prywatnej szkatuły 
8.000 koron na pogorzelców Rozdołu, w powiecie 
żydaczowskim. 

Koncert na rzecz „Domu kobiet“ i stypen- 
dyum im, Adama Mickiewicza urządza „Ognisko 
kobiet* w poniedziałek d. 11 maj.. br. w sali Fil- 
harmonii. Współudział w koncercie wezmą pp. 
drowa Marya Gembarzewska, prof. Teodor Pollak, 
Jan Nowacki i M, Lndwig. Bilety są do nabycia 
w księgarniach Altenberga i Połonieckiego i w cu- 
kierniach Bienieckiego i Zalewskiego. 

Polska wystawa fotograficzna we Lwo- 
wie 1903. W dniu 1 maja Jury wystawy odbyła 
posiedzenie i przyznała dyplomy honorowe: pp. Re- 
ginie Mikolasch, Joachimowi Traczykowi i Karolo- 
wi Piskorzowi, zaś listy pochwalne: pp. Rudolfowi 
Hauberowi, Kazim'erzowi Broklowi, Witołdowi Ło- 
aińskiemu, Arturowi Feldmanowi, Btanisławowi Ja- 
roszyńskiemu i dr, Norbertowi Lilienowi. 

Samobójstwo w parku Kilińskiego. Na 
placu powystawowym, 0 kilkadziesiąt kroków za 
pawilonem okocimskina, odebrał sobie wczoraj życie 
przez poderznięcie żył u obu rąk Edmund Reif, 
kancelista sądowy, żonaty, zamieszkały przy ulicy 
św. Łazarza l. 7. Liczył lat 83. Przy zwłokach 
jego znaleziono 80 koron, oraz książeczkę udziało- 
wą lwowsk. Tow. urzędników opiewającą na 610 
keron. Powód samobójstwa dotychczas niezbadany. 

Wycieczka do Wiednia. Dnia 17 maja od- 
będzie się staraniem Czytelni kolejowej wycieczka 
do Wiednia. Bilet jazdy tam i napowrót trzecią 
klasą 15 koron, drugą 20 koron. Powrót z Wie- 
dnia we środę 20 maja. 

Zaręczyny w domu oesarskim. Arocyksię- 
źniczka Marya sęp eta; trzecia córka arcyksięcia 
Fryderyka, ma cię wkrótce zaręczyć z księciem 
Ludwikiem Bourbon, hrabią Eu, wnukiem zmarłe- 
go cesarza brarylijskiego. Arcyksiężniczka urodziła 
się w Preszburgn w r. 1888, książę Ludwik w 
Petropolis w r. 1878 i jest teraz porucznikiem w 
armii austro-węgierskiej. Zaręczyny mają byó ofi- 
cyalnie ogłoszone jeszcze w bieżącym missiącu. 

Ślub. Panna Jadwiga Mrozowska, była arty- 
stka naszego teatru, u obecnie artystka teatru kra- 
kowskiego wzięła dziś w kościele św. Floryana 
w Krakowie ślub z p. Leoncynszem Poraj Wybra- 
nowskim. 

Bójki studanckie w Wiedniu odbywają się 
od pru dni na tamtejszej Politechnice; nastawają 
na siebie nawzajem studenci niemiecko-narodowi i 
katoliccy. Przedmiotem sporu jest głównie kwestya 
pojedynków studenckich, katolicy bowiem należą 
do towarzystw, które pojedynków nie uznają. Wczo- 
raj doszło do scen takich, że policya wielu are- 
sztowała, a rektor kazał pedelom usunąć z gmachu 
opornych studentów. 

Koncert „Lutni* w Filharmonii. Wezoraj- 
sza generalna próba wspaniałego oratorynm „Sam- 
son“ wypadła nadzwyczajnie, Nie pamiętamy po- 
dobnego entnzyazmu po Żadnej próbie, jaki był 
wczoraj. Amfiteatr zapełniony licznie miłośnikami 
muzyki, trząsł się od oklasków, a tak chór, jak i 
soliści byli przedmiotem gorących owacyi ze stro- 
ny mistrza Leoncavalla, który serdecznie gratulo- 
wał wszystkim. Orkiestra Filharmenii wprost impo- 
nowała. — Jutrzejszy koncert będzie jednym z naj- 
wspanialszych, jakie „Lutnia“ dotychczas wykonała. 


"oraz płótna czysto lniane, bieliznę stołową, Szyfony, szyrtyngi, płótna Schrolla po cenie fabrycznej, poleca nowo założony handel 


Wiktora Sedlaczka, Lwów, Plac Kapitulny 1:3. 


Reindlowej, dr. Karola Czernego, Zygm. Uricha | 
Aleksandra Niżankowskiego. Na organach będzie 
grał Henryk Jarecki. W program wchodzi; „Sam 
gon,* oratoryum Hăndla. 

Teatr miejski. Dziś w sobotę „W. noć 
lipoową* Gorczyńskiego. — W niedzielę popołndnia 
„Piękna z Nowego Jorku,“ wieczorem „Mieszcze* 
nie“ Gorkiego. 

„Świat cudów“ w pasażu Mikolascha : przed- | 
stawienie codziennie o godz. 8 wieczorem, 


Sport. 


+ W niedzielę 8-go maja odbyły się w War 
szawie pierwsze w tym roku wyścigi, W pierwszym 
biegu o nagrodę 800 rubli zwyciężył koń p. A: 
Tretjakowa „Dr. J.*, drugi przyszedł do mety 
„Kimberley“ Markozowa, trzeci „Pan“ Wieli* 
czkowskiego. | 

W drugim biegn o nagrodę 900 r. przyszłś 
pierwsza do mety „Pórge* J. Komierowskiego, dra” 
gim „Salto Maggiore* E. Łazarewowej, trzecim 
„Rulon“ L. Grabowskiego, i 

W trzecim biegu zwyciężyła „Drawa“ ks. Lo 
bomirskieb, po niej przyszedł do mety „Extase* 
M. Łazarewa, dalej „Azamata* hr. A. Stenbock” 
Fermors, 

W biegu czwartym pierwszy stanął u mety 
„Lorne“ M. Łazarewa, drogi „Cicha* J. Komia- 
rowskiego, trzeci „Sant Yago“ J; Reszkego. | 

W biegu piątym pierwszym u celownika był 
„Dziryt* kø, Lubomirskich, dragim *„Atryd* hr 
Stenbock-Fermora, trzecim „Joubert II,“ E, Łase' 
rewowej. 

W biegu szóstym pierwszy przyszedł do met% | 
„Rubikon* M. Zazarewa, drugi „Claudine“ J 
Reszkego, trzeci „Batrel* H, Blocha. 

W siódmym biegu o nagrodę sprzedażną 800 
rabli pierwszą była u mety „Dźwina* ks. Lubo 
mirskioh, drugim „Orion“ hr. Stenbock-Fermor 
trzecią „Barkarola* A. Tretiakowa. i 

. W ostatnim biegn pierwszą była „Dżuma“ 
ks. Lubomirskich, drugim „Korybat II.“ L. Gła* 
wlikowskiego, trzecim „Joubert II," A, Daszew” 
skiego, | 


liryczny, umie jak wiadomo w ostatniej scenie „Pa- 
jaców* wydobywać ze swej krtani tyle akcentów 
dramatycznych, że naprawdę może byó zaliczony 
do najlepszych reprezentantów tej partyi, jacy kie- 
dykolwiek i gdziekolwiek Śpiewali. My naprzykład 
lepszego Kania nie widzieliśmy na żadnej z euro- 
pejskich scen. A ta straszna boleść, jaką on wydo- 
bywa, gdy kończy swą partyę parlando słowami, 
„La comedia 8 finitk* jest tak potężną, że łzy 
wyciska z oczu ludzi najbardziej zimnych. Owóż 
naturalnie, że ta scena porwała publiczność kijow- 
ską i w naiwności swojej zażądali kijowlanie od p: 
Myszugi, aby ją powtórzył. Kurtyna spada — oały 
teatr wrzeszczy „bis*. — „Jakto — piszą dzienni- 
ki kijowskie — więc chcielibyście, Żeby Myszuga 
drugi raz mordował swą żonę? Dragi raz płakeł 
gorzkiemi łzami? Drugi raz staczał się ze scho- 
dów? I w ogóle powtarzał dragi raz rzecz taką, 
którą zdaje się raz tylko w życia odbyć można?“ 

List gończy rozpisał wiedeński sąd karny za 
niejakim Stanisławem Czajkowskim, rodem ze Liwo- 
wa, zostającym pod zarzutem oszustwa, Czajkowski, 
22-letni młodzieniec, podaja się za porneznika ka- 
waleryi, a obecnie ma bawió we Włoszech, 

Z kolol. 'Ruch pociągów, zarówno towaro- 
wych, jak osobowych, bez przesiadania się na linii 
Czortków-Zaleszozyki, pomiędzy Torskiem a Wor- 
wolińeami, podjęto na nowo wczoraj pociągiem 
nr. 5657. i 

Metareklama. Wiadomo, że reklamy koncer- 
towe są zwykle pełne przesady. Ale następująca, 
którą zamieścił? Kuryer Warszawski celem wzbu- 
dzenia entuzyazmu u publiczności dla p. Nikischa, 
kapelmistrza z Gewandhausu lipskiego, dyrygują- 
cego teraz koncertami w Filharmonii warszawskiej, 
zasługuje śmiało na nazwę metareklamy. Utrzymuje 
ona bowiem, że ów Nikisch powynajdywał takie 
rzeczy w utworach rozmaitych mistrzów, o których 
oni sami — lubo je skomponowali — nie wiedzieli, 
że się w nich znajdują. Posłuchajmy Kwryera 
warszawskiego : 

Kto on zacz? — wie już chyba każdy, zaró- 
wno muzyk, jak lubownik muzyki,” Wie, że choć i 
nam nie zbywa na kapelmistrzach niepospolitych i 
że zagranica posiada wieln znakomitych przewodni- 
ków orkiestry, w każdym jednak razie żaden z 
nich z Nikischem równać się nie może, bezwzglę- 
dnie najlepszym, najznakomitszym — jedynym. 

Pod jego elektryznjącą pałeczką orkiestra 
przemienis się jakby w wielki, piękny organ, a 
członkowie orkiestry w klawisze, Na tym wielkim, 
żywym organie Nikisch gra, jak wielki wirtnoz. 
Co chce, z klawiszów dobędzie ; jaki sobie głos 
życzy, taki mu zabrzmi ;; jakie kombinacyw rege- 
strów uważa za najodpowiedniejsze do uwydatnie- 
nia należytego tej czy owej myśli kompozytora, tē- 
go czy owego efektu, takie jednem skinieniem 
swej czarodziejskiej batuty na wierzch z fali ze- 
społu dźwięków orkiestry wyprowadzi, 

A to go przedewszystkiem wyżej stawia po- 
nad innych kapelmistrzów, nawet najznakomitszych, 
że właśnie lepiej od nich kombinuje głosami instru- 
mentów grup poszczególnych, że wszystkie pomy- 
sły kompozytora i efekty instrumentacyjne uwyda- 
tnia dokładniej, be | — nawet takie, o których sa- 
mi twórcy nie wiedzieli, że je umieścili w partytu- 
rze. Głośnem się np. już stało w całym świecie 
muzykalnym odnalezienie przez Nikischa melodyi 
aamodzielnej w waltorniach, w zakończeniu uwer- 
tury do „Tannhśausera,* o której nawet sam Wa- 
gner nie wiedział, a przynajmniej nigdy nie zwra- 
cał na nią uwagi, a przeróżni kapelmistrze-wagne- 
rzyści ani się jej nie domyślali. 

A fakt to przecież nie jedyny, niema bowiem 
takiego utworu w dawniejszej i nowszej literaturze 
muzycznej, w którymby Nikisch jakiejś nowej me- 
lodyi nie odkrył i z któregoby kilka przynejmniej 
efektów, zgoła nowych, a licujących zupełnie z cha- 
rakterem i nastrojem muzyki, nie wyłowił Z par- 
tytury. 

Kilka takich efektów rytmicznych i dynami- 
cznych uwydatnił wczoraj w starej uwerturze Che- 
rubiniego Anakreon*, mnóstwo w cudnej Symfonii 
patetycznej Czajkowskiego, w „Tańcu szkieletów* 
Saint Sansa (że tylko wspomnę o nader charakte. 
rystycznem użycia smyczkowania w końcu tego 
poematu, naśladującego jakiś poświst, 0zy zgrzyt), 
w wspaniałym „Szmerze lasu* z dramatu muzy- 
cznego „Zygfryd* Wagnera, w śegoż autora „Po- 
chodzie bogów do Walhajli* i we wspomnianej już 
powyżej uwerturze do „Tannhdusera". 

Zmarli. W Krakowie Stanisław Armółowioz, 
długoletni starszy cechu rzeźniokiego, były radny 
miejski, w wieku lat 67. 

Stan powistrza. T. o g. 6 rano -|- 16, w poł. 
+ 20 R. Bar, 752, Spada. Pogoda, — Zanosi się 
na burzę. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 7 maja. 
(Z). Powszechnie oczekiwauo dziś obniże 
nia stopy procentowej przez Bank angielski: 
to też gdy w południe nadeszła wiadomość, żó 
dyrekcya tego banku postanowiła pozostać ns’ 
dal przy 4%/,, pomimo, że stan zapasów kro“ 
szoowych w ciągu minionego tygodnia woal? 
się nie pogorszył, wywołała ona ogólną koń 
sternacyę. Upór, z jakim dyrekcya banku an 
gielskiego obstaje przy tej, o tej porze rok 
niebywale wysokiej stopie dyskontu, wydsjć 
się sferom giełdowym wprost niepojęty i m” 
mowolnie nasuwa przypuszczenie, że decydi” 
jące sfery finansowe w Londynie przecie nić 
dowierzają obecnej sytuacyi politycznej nt 
Bałkanie. Ta okoliczność w związku z donie' 
sieniami z Konstantynopola, z których wnosi 
można, iż stosunki między Turcyą a Bułgary% 
stają się naprężone, sprawiła, że stagnacya 1% 
targu tutejszym przybrała jeszcze większe rof“ 
miary, a kursa obnizyły się. | 

Austryackie ministerynm finansów wys 
ła kilku wyższych urzędników do Berlina ce 
lem dokładnego zbadania urządzeń i organiz“ 
oyi giełdy tamtejszej. Studya ich mają posi 
żyć za podstawę do ewentualnej reformy giel 
dy wiedeńskiej, 

Ostatnie notowania : 

Akoye austr. Zakł. kredyt. 67000, węg 
Zakł, kredyt. 727:00, Anglobankn 27650, Unior 
banku 581'00, Landerbanku 41060, Bankvere!* 
nu 487-00, Bodenoredit 954'00, Gal. Banku hip 
589'00, Statahabny 68400, Lombardy 4860 
Kol. Klbethal 435'00, Północnej 5560, Ozor 
niowieckiej 000:00, Alpiny 88525, Rims Murt 
nyi 47500, Praskiego Tow. żel. 1665, Fabry 
ki broni 000700, Tureckie tytoniow. 843'00, Oblig 
węg. indemniz. 9925, Renta majowa 10076 
Austr. renta koronewsa 10105, ągier. ront 
koronowa 9950, 656-letnie Listy Tow. kredyt 
wiem. 9830, 4'|, Listy Bankn krajow 9900. 
4',/ Listy Bankn krajow. 102'45, 4%, List) 
Banku hipotecznego 98:40, 4/4'/, Listy Bank” 
hip. 10150, 5°, Listy Banku kipoteoz, 11%00 
49, Gal. Oblig. propin. 9995, 4%, Gal. poł: 
kraj.» 1898 r. 99'70, 4°/, Poż. ra. Lwowa 9685 
Losy turso. 116'75. Marki 11707, Ruble 25876 

$ Sprawozdanie tygodniowa Izby handlowo 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lw“ 
wie od 30go kwietnia do 6go maja — bez opłat 


a 


Chusteczki do nosa w olbrzymim wyborze tuzin od 1. korony do 48 koron sprzedaję I pojedynczo na sztuki. Próbki wysyłam bezpłatnie. 


akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogramów. 
Pszenica stara 7.95 do 8.15, żyto 6.20—6'40, ję- 
czmień browarny 5.50—5.90, jęczmień pastewny 
5.25—5'75, owies 0*75.—6-15, hreczka 675—725, 
kukurudza zeszloroczna 6.—6.20, kukurudza no- 
wa 5.50— 6.60, proso 0.00—0.00, groch do gotowa- 
nia 7775—9,25, groch pastewny 5.90—6.25, socze- 
wiea 0.00—0.00, bobik 5'15—5.40, wyka 4.80 do 
6.50, koniczyna czerwona 67.50—82.50, biała 60.00 
de 80.00, szwedzka 60— do 80.00, tymotka 28,50 
do 84.00, fasola 00—00, anyż ros. —.00——, anyż 
płaski —00——.00, kminek 00.00—0000 rzepak 
zimowy  9'00—9.30, rzepak letni 9.00—9.25, 
Rzepik zimowy —.—, Inianka 0,— do0—, nasie- 
nie lniane 10.25—10,50, nas. konopne 7.25—7.50, 
chmiel —,— do —'—, nafta zwykła 14.00 do 
16.00, salonowa 16.00—17.00, łój topiony 89.00 do 
40.00, Wosk ziemny 00.00—00.00, spirytus 10.000 
litr. proc. gotowy kontyngentowany bez opłaty po- 
datku 36.25—86.60. pu ig: Ą 

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izby 
kupieckiej. Lwów, 8 maja. (Ceny w walucie 
koronowej za 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy). 

Pszenica prima 800 do 8:20, średnia 0:00 
do 0:00, żyto prima 6-10 do 6:80, średnie —'— 
do —*—, jęczmień browarny 5'00 do 5:50, paste- 
woy —— do —'—, owies pański 5'60 do 6'00, 
chłopski —— do —'—, kukuradza prima 6:00 
do 6'20, średnia 0:00 do 0:00, rzepak zimowy nowy 


9:26 do 9-50, letni —.— do —'—, siemię lniane 
1000 do 10:25, siemią konopne 7:00 do 7'26, koni- 
czyna czerw. prima 70— do80 —, średnia —'— 


do —*C0, koniczyna biała prima 70-— do 76'—, 
średnia 45— do 60:— Thymotó 25'— do 80:— 
szwedzka —'— do —*—, anyż okrągły 00-00—00:09 
płaski 00:00 do 00:00, groch do gotowania 8:00 
do 8:50, zielony 8-26 do 8:50, pastewny 6'00 do 
626, bobik koński 4'76 do 500, wyka 4-75 do 
6-25, otręby pszenne 3'50 do 8:60, żytne 4'00 do 
410, chmiel 00— do 00:— 

Spirytus surowy bez podatku loco atacye: 
Husiatyn-Stanisławów kontyngent 84:00 do 84*37 
nadkontyngent 19:25 do 19:87; Tarnopol-Brody 
kontyngent 84:25 do 84:50, nadkontyngent 1950 
do 4000; Sokal-Jarosław kontyngent 84:75 do 
85'12, nadkontyngent 19-87 do 20:26 ; Rafinerye 
Lwów kontyngent 86:25 do 86%0, nadkontyngent 
21'50 do 2200. 

Cena bez wszelkiek kosztów za 10.000 litr proc. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


(Depesee poranne). 

Wiedeń 9 maja. W dolno -anstryackim 
Związku przemysłowym odbyło się wozoraj u- 
Toozyste zgromadzenie, na które przybyli także 
protektor arcyks. Otto, prezes gabinetu Koer- 
ber, ministrowie Wittek, Hartel, Boehm-Bawerk, 
Rezek i Piętak, namiestnik Dolnej Austryi, 
wysocy urzędnicy i dygnitarze. Aroyksiąże 
wręczył robotnikom nadane im przez (esarza 
edznaczenia, w uznaniu długoletniej ich pracy 
w jednem i tem samem miejscu. Prezes radca 
handlowy Denk podniósł zasługi prezydenta 
ministrów i prosił go, by zechciał przyjąć go- 
dność ozłonka honorowego Związku. 

Dr, Koerber podziękował za zamiano- 
wanie go członkiem honorowym i zaznaczył, 
łe pochwały, wygłoszone przez prezydenta 
Związku, odnoszą się widocznie do rzetelnych 
zamiarów i usiłowań mówcy celem podniesie- 
nia Austryi na wszystkich polach życia ekono- 
micznego. Niestety, jeszcze jesteśmy dąalecy od 
tego oselu. Zwłaszcza przemysł musi jeszcze 
przejść ciężką walkę. Prezydent ministrów nie 
może zgodzić się na pogardliwą nazwę „mały 
przemysł“; bo dobroć pracy rozstrzyga tąk w 
wielkim, jak małym przemyśle. Mówca nie 
zaprzecza konkurencyi, jaką stworzyły maszy- 


Dr. Schneider, Concordia, Mo., pisze 24 


ubrań własnych. 


Dr. Prof. Shoddard na uniwersytecie w Vermont pisze 25-go 
stycznia 1898: Użyłem Scheringa lampę formalinową i dezynfektor w wypadku 
ciężkiego tyfusu, wynik zadowolił mię zupełnie. Pokój, w którym spoczywał cho- 
ry, utrzymałem za pomocą aparatn pod wzglądem powietrza zupełnie czysto. Mo- 
jem zdaniem posiadasz Pan najdoskonalszy aparat tego rodzaju. : 

Dr. Philipp Taylor w Richmond (Virginia), pisze 21 stycznia 1898: 
Za pomocą pańskiego aparatu zdołałem utrzymać powietrze w pokojach zupełnie 
czysto i uważam wynalazek ten za najlepszy, polecając go wszystkim lekarzom. 


Główną sprzaddż aparatów I pastylek formalinowych 


na Austro-Węgry posiąda 


Hermann Weiss i Syn 


w Pradze, Plac św. Wacława 63. 
do nabycia w aptekach i drogueryach we Lwowie 
T. Łazowskiego, P. Mikolascha, J. Piepesa-Pora- 


stycznia 1898: Użyłem 
lampę pańską w 6 wypadkach dyfteryi w kilku rodzinach i nadmieniam, iż dy- 
fterya u tych rodzin się nie powtórzyła. Użyłem dalej lampę do desynfekcyi 


ny rękodzielnikom, lecz maszyna konkurować 
może tylko w technicznem wykonaniu, ale nie 
w artystycznem. Wspominając o ogólnych 
kwestyach, zaznaczył prezydent ministrów, że 
walka polityczna zmienia ciągle wewnętrzną 
formę, zwłaszcza taktykę. Dlatego kierujący 
nawą państwa mężowie stanu wolni być mu- 
szą Od namiętności, żeby dopiąć celn. 

Trudno mi — rzekł dr. Kórber — ukry- 
wać, że były chwile, w których niełatwo mi 
było pozostać spokojnym. Ale mi się to udało 
i to dało mi siłą innych uspokoić. Jeżeli w 
państwie naszem kwestya językowa więcej 
zaciążyła niż w innych państwach, to nie 
można jeszcze z tego powodu mówić o naro- 
dowościowym chaosie. Doniosłość problematu 
austryackiego nie powinna dopuścić do opu- 
szozenia rąk. Walka narodowościowa prze- 
pływa wielkiemi falami, ale nad wzburzonemi 
wodami unosi się wielkie słowo „patryotyzm”, 
które prowadzi okręt szezęśliwie do celu. 
Mówca kończy, że od chwili objęcia urzędu 
swego do dziś zawsze stawiał kwestye eko- 
nomiczne i kulturalne na pierwszym planie 
swego programu. Austrya uprawniona jest do 
zajęcia wybitnego stanowiska na rynku świa- 
towym. 

Nie chcę — mówił minister — nikogo 
oskarżać, ale muszę zaznaczyć, że panujące 
odrętwienie powinno raz już ustać. Musimy 
pracować i znależć drogę do ekonomicznego 
rozkwitu, a to będzie też najpewniejszą drogą 
do wewnętrznego pokoju. Musimy mieó i zdro- 
we rękodzielnictwo i potężny przemysł. Musi- 
my wyzyskać naturalne drogi wodne z zachodu 
na wschód i najważniejszy port światowy do 
Orientu, który już posiadamy. W tem najpe- 
wniejsza droga do pokoju. 

Mowę d-ra Koerbera nagrodzono huczny- 
mi oklaskami. 

Wieczorem odbył się bankiet, na którym 
Koerber wygłosił toast na pomyślność przemy- 
słu i dolno-austryackiego związku przemy- 
słowego. 

Arad 9 maja. Węgierskie biuro kores- 
pondenoyjne donosi, że jak stwierdzono przy 
krwawych rozruchach przy wyborze wójta w 
Sepoes straciio życie 7 osób, a 14 jest ciężko 
rannych, Oelem zaprowadzenia porządku wy- 
słano 25 żandarmów, kompanię wojska i ko- 
misarza. a 

Paryż 9 maja. Wczoraj odpłynęły do Sa- 
lenik dwa francuskie pancerniki. 

Pekin 9 maja. Biuro Reutera donosi: Ro- 
sya sprowadziła do Ninezwang wielkie armaty, 
14.000 Rosyan stoi między ujściem rzeki Liao 
a portem Arthur. Rosyanie zbudowali na wzgó- 
rzu fortyfikaoye, panujące nad drogą do rzeki 
Yalu. Do Niuczwang sprowadzono wielkie za- 
pasy. Urzędowe depesze donoszą, że przygoto- 
wania te poczyniono przeciw wrogiemn dla 
Rosyi ruchowi w Mandżuryi. 

Waszyngton 9. maja. Depar'ament stanu 
otrzymał urzędową wiadomość, potwierdzającą przy- 
gotowania Rosyi w Niuczwang. Ponieważ prezydent 
Roosevelt bawi w Kalifornii, zażądał sekretarz 
stanu Hay upoważnienia do wspólnej akcji Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Japonii przeciw agressy- 
wnemu postępowaniu Rosyi w Niuczwang. 

Winnipeg 9 maja. Na kolei Kanada-Pacific 
nastąpiło zderżenie się dwu pociągów, przyczęm 
pociąg robotniczy się zapalił, a dwunastu robotni- 
ków zginęło, 8 zaś jest ciężko rannych, 

Rzym 9 maja. Odbyło się tu bardzo liczne 
zebranie Zjednoczenia prasy w sprawie  prześlado- 
wania Ormian i Macedończyków. Przemawiało kil- 
ku mówców, między innymi Anatole France, 
ks. Odescalchi, reprezentanci prześladowanych na- 
rodowości i wielu innych, Postanowiono zwołać 
wielki mityng w tej sprawie. s 


we Lwowi 


tyńskiego, J. Pinelesa, Z. Ruckera i 3. Kajetanowicza. 


Najwydatniejszy ! 


Na składzie utrzymują: 


włuszkiewioz . 


Najlepszy do pociągania podłóg! 


Przeto i najtańszy do użycia. 


Wa Lwowie, Alfred Beacock. — W Krakowie, Reim i Apka. — W Kolo- 
myji, 8. i M. Feldmann. — w Przemyślu M. Begliickter. — W Tarnowie, 
Wład. Brach Nast. K Rosner. — W Żywou, Alex. Wannik i Arn. Pa- 


Najtrwalszy! 


© 


Molla.Prószki Seiclickie 


środkiem przeciw wszyst. Choro- 
pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
ałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TR 

Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. 


Wodka francuska i sól Molla 


. Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach iinnym 
om powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie, 

nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90. 
Gl. skład wysył, A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben, 9. 
Pp Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyrażnie Żłądała wyrobów 


MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
wowie: J. Beiser, aptekarz, J Wewiórski, aptekarz, Jos. Pineles, 


roszki Seldlickie są niezrów. 
gka; 


Molla 
bom żo 


h 


prsy 


SKŁADY vwe L 


aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, O. T. Wincklera Syn, 
Albert Szkowron. Antoni Ehrbar Aptekare. 


Znana cukisrnia Teofila Podhallcza przy ul. Trzeciego Maja 17 Lwów 


poleca 


z dniem dzisiejszym P'ierniki ezysto miodowe 


wyrabiane na sposób toruńskich pod kierunkiem znanego w całym kraju 
Dla wygody P, T. Pabliczności pierniki 
będą sprzedawane w kioskach parku Kllińskiego, w ogrodzie miejskim i we 
wszystkich zakładach sdrojowych. — Oukiernia urządziła letnią werandę 
i pokoje dla kółek towarzyskich, gdzie dostać można szyneczkę, kawiorek, 
maleńki pilsnerek, Cukiernia otwarta od 6 rano do 1 w nocy. 


specyalisty Józefa Zimmera. — 


Renty państwowe przeznaczone do 


a z 
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HANDEL HERBATY | KAWY H 


Edmunda Riedla 


e, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. 


HERBATĘ 


poleca 


zbioru majowego:|o smaku okystym «  matycznym, 
półkl. Congo sł. 160|które rezsyła franko płacone do 
Souchong czar, 2— każdej staoyi pocztowej 4*/, kilogr. 
ý ; w woreczku 
—zbiór majowy8'—|portorico . , . 8— pół k. —'90 
Kaysow czarna 4—|Cuba grubo-siarn. 9:50 « —%0 
Melange deLon, 4— oaen p a e » Pe s 
4 > Byl. . prze K e 
Meri herba- |Geylon Aż ziarn. 1075 , 10899 
mę Qeylon ziel. perł. 10.76 . 108 @ 
Wysiewki z najle- |Mocca arab, arom. 10-75 1-08 


pszych herbat 1-60|Jawa złota 


Opakowanie nie liczy się. 


7 . : A A 
amówienia z prowincyi wysyła «ię oGwrotnę pocztą. 


0000006061 040600600826000080A 


Sporządzana pod kontrolą komisyi 
przemysłowej Towarz. lekarskiego 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztu- 
ocznych pod firmą : 


EK. Rzący i Shmurskiego w IKralrowie 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


PRZEGLĄD s dnia 10 Maja 1903. 


Paryż 9 maja. Sędzia śledczy przesłuchał 
jeneralnego ajenta OO. Kartnzów Audiera; w 
obesności kuzyna jego Guerre. Audier * trwał 
przy zeznaniu, , że Guerre po śmiadaniu dnia 
15 marca zapewnił go, że jeśli się da p. Edga- 
rowi Combes 800.000 franków, to nuda się 
przeprowadzić autoryzacyę zakonu Kartnzów. 
Guerre zapewnił, że nigdy takiego projektu 
nie przedkładał. Dziennikarz Pontet potwier- 
dził ogłoszony w swym dzienniku artykuł w 
sprawie propozycyi, uczynionej Audierowi. 


`~ 


|  (Depeawc popołudniowe). 


Londyn 9 maja. Omawiając kwestyę man- 
dżurską zaznacza Sfandard, Łe sprawa ta przy- 
brała poważny charakter. Rosya czyni przygo- 
towania, aby sprawę tę w gwałtowny sposób 
rozstrzygnąć. Stany Zjednoczone wystąpią pra- 
wdopodobnie wspólnie z Anglią i Japonią i 
sprzeciwią się zamierzonemu naruszeniu pra- 
wa międzynarodowego. Cierpliwość w Waszyng- 
tonie już się wyczerpała. Także Niemcy — 
zdaje się — nie odważą się popierać Rosyi 
w jej usiłowaniach stworzenia dla siebie wy- 
łącznego monopolu w Mundźuryi i Chinach. 

W tym duchu pisze także Morning Post 
zaznaczając, że Japonia ma teraz najlepszą spo- 
sobność do wypowiedzenia Rosyi wojny, a kto 
wie, czy później nadarzy się taka sposobność, 
Pierwszy zaś strzał, który padnie z Japonii, 
zobowiąże Anglię do działania, skoro tylko ja- 
kie inne mocarstwo stanie po stronie Rosyi. 

Budapeszt 9 maja. Policya uwięziła wozo- 
raj bandę włamywaczy, złożoną z 6 ozłonków. 
Aresztowani zeznali, że dokonali już 16 razy 
włamania się do kas. Dwóch ozłonków bandy 
pracowało w fabryce maszyn kolei państwo- 
wych. 

Oran (w Algierze) 9 maja. Wczoraj w no- 
cy napadły szczepy berberyjskie na francuską 
karawanę, sałożoną z 500 wielbłądów, obłado- 
wanych prewiantami i towarami i wszystko 
zrabowały. W walce, która przytem powstała, 
trzydziestu ludzi, konwojujących karawanę, 
poległo, a 8 odniosło rany. Napastnicy byli li- 
czniejsi od karawany, dlatego nie można było 
ich ścigać. 

Petersburg 9 maja. W Rostowie nad Do. 
nem rozrzucano w ostatnim czasie codziennie 
proklamacye. Obawiają się zajść takich jak w 
Kiszyniowie (t. z antysemickich), zwłaszcza, że 
wielu tamtejszych robotników pozostaje bez 
pracy. Wozoraj odbyło się w Rostowie zgro- 
madzenie ludowe pod przewodnictwem osób z 
inteligencyi. Zebrało się około 500 uczestników. 
Wysłano piechotę i kozaków, by uwięzić ucze- 
stników zgromadzenia; wszelako gdy wojsko 
przybyło, nie zastało już na miejscu zebrania 
nikogo. 

Wiedeń 9 maja. Wykłady i praca labora- 
toryjne na politechnice tutejszej zasystowano 
z powodu ostatnich zatargów pomiędzy studen- 
tami niemiecko - narodowymi a katolickimi. 

Wydano ogólny zakaz noszenia barw bur- 
szowskich. È 


HOTEL GEORGE'A. 


Przyjechali dnia 9 maja. W. Klominek z 
Trzeniecy. A. Bachrach z Tryestu. $. Lewandowski 
z Bełzca. J. Leburg z Berlina, A. Singer z Buda- 
pesztu, M. Langowa z Ostroża. A. Noel z Soso- 
łówki. K. hr. Romer z Brzuchowie M. Brykczyń- 
ski z Pacykowa. 8.9 hr. Baworowski z Ostrowa., 
M. Lisowiecki z Chłopie. Dr. A. Nimlun ze Stani- 
sławowa. W. Gnoiński z Krasnego. M, Dattner z 
Krakowa. A. Łączyńska z Zaborza, A. Miinz ze 
Stryja. E. Kurmanowicz ze Zborowa. 


poleca ne *'-' **6e gatnnki 


T a O 


Rożnów 
Shu Radhosta na Morawiil) Źródła mineral: 


O m. n. pow. morza. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

Przyjechali dnia 9 maja. St. Pawlikowski z 
Berezowicy. Bt. Agopsowicz z Błożwi, A, Prze- 
drzymirski „ Jajkowiec. Prot. Komornicki ze Scho- 
dniey. J. Czajkowski z Żyrawy. E. Noel z Gródka. 
J. Pieniążek z Lipinki, J. Grunwald ze Strycha- 
niec. J. Fedorowicz z Russowa. Dr. H. Jordan z 
Krakowa. T. Jarzymowski ze Stanisławowa, T. Ro- 
biczek z Pragi. M. Lichermann z Budapesztu, 
J. Sroczyński ze Schodnicy, M, Treitz z Budape- 
sztu. H. Mierzeński z Dubowie. ; 


HOTEL FRANCUSKI. 
Lwów — Plac Meryacki. 
Pierwszorzędny hotel s komforżem urządzony, pil- 
eneńska restawracya s pokojem do świadań, cw- 
kiernia w miejscu. 

Przyjechali dnia 8 maja. J. Łoziński z Zarze- 
cza. J. Frydmanowie z Sołotwiny. J. Menniger, A. 
Habl, C. Schwarz, P. Weeber, A Kólbe, N. Póschl, 
J. Hadinger i H. Lehner z Wiednia, E. Bogucki 
z Przemyśla. GŁ. Głuchowscy z Kamiennej. F. Bu- 
schowa z Kołomyi. J. Gawecki z Dzikowa. M. 
Łomżyński ze Skawiny G. Sieklucki z Koszyłowiec. 
J. Isenbergowie z Krakowa, T., Benisch z Sanoka. 
M. Korolowie z Żółkwi. 
|| | JRE ... * WINNE _ __._. TREE S 


adesłane. 
Rubryka ta nie pochodsi od Redakcyi, nie bierze teš one 
- ma nią na siebie żadnej odpowiedsialności. 


. 


! Krynica, Pensyonat „pod Wisłą*, przyjmuje od 
1% maja całe rodziny, pojedyncze osoby, zapewnia mło- 
dym panienkom przybywającym bez starszych osób tro- 
skliwą opiekę. Emilia Burzyńska, wdowa po profe- 
sorze Uuiw. Jagiel. do 15 maja, Kraków, Studencka 28. 


Uniwersalny Zakład techniczna - dentystyczny 
L. WIKTORA 


| we Lwowie, plac Halicki liczba 7 d 
zawiadamia, że z powodu nawału zamówień robót techni- 
czno-dentystycznych, sprowadził wielki zapas sztucznych 
zębów z Ameryki i Londynu, jak również najnowsze przy- 
rządy do robót złotych, którymi posługując się, jest w mo. 
Źności wykonywać w jednym dniu największe zamówienia 
sztucznych zębów. 

la pp. lekarzy na prowincyi udziela się wskazówek 

do przyjmowania zamówień na te czynności i wykonywa 
się je bez osobistego przyjazdu pacyentów. . 

i Zwraca sig uwagę, iż pod tą firmą istnieje we Lwo- 
wie tylko jeden zakład. Zarząd. 

Eá a m» l s R za CH 

(Alte Wiese „Drei Stofteln*). ? 
Dr. W. Maleszewski 
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniw. Jagiellońskiegu, ,u- 
dynuje jak lat ubiegłych. 
ATELIER DENTYSTYCZNE 
. Hetmańska 6 

Dr. med. Wiktora Jankowskiego 
wykonuje się: plombowanie. wyjmowanie zębów bez bo- 
ln, wstawianie sztucznych zębów w kauczuku i złocie, 

w stosownych wypadkach bez podniebienia. 
Zalecamy „Samouczek* Reussnera 
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej i 
najtańszej nauki języków obcych: Niemieckiego, 
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy- 
ciela. — Prospekt i cennik gratis. (Zob. ogłoszenia). 


Dr.St. benedykt Kwiatkowski 


dotychczasowy I asyst. klin. chorób wewn. Uniw. Jag. 

ordynuje od 15 maja w MARYENBADZIE, Kaiser- 
strasse — „Stadt Hamburg“. 

| EE aj AAA OOO o OOOO 

Wiedeń 9 maja. (Giełda towarowa). 
Onukier 2250 (spokojnie). Spirytus 3980 (bez 
zmiany). Nafta niezmieniona. 

Berlin 9 maja. (Zamknięcie giełdy) 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85:35. Spirytus 00.00. 

Paryś 9 maja. (Zamknięcie giełdy). 
Irzyprocent. renta 97:85 Mąka („Fleur de Pa- 
ria“) 88 75. a 


$ Karpatami. 
K 
i inhalacye. 


od 15 maja do 15 E 
września. 


—ehroniony od wiatrów północnyc 


uracya żentyczna, terenowa 


ne igórskie' Stacya kolejowa, urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. 

„W czasie sezonu ordynuje czterech lekarzy. 

Prospekty darmo i opłatnie. , 

Wszelkie bliższe informacye udziela chętnie 

KOM 


Wiedeń 9 maja. Targ zbożowy. Kur- 
sa niezmienione. Usposobienie ustalone. , Po- 
goda piękna. 

Budapeszt 9 maja. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) - Psze- 
nica na maj 7:69—7'70, na październik 7'44—7'45; 
żyto na październik 6'54—6'55; owies na maj 
6'04—606, na październik 5':64—5'66, Kuku- 
rudza na maj 6'42—6'48, na lipiec 6'44—6'45. 
Rzepak na sierpień 1200—1265. Oferty na 
pszenicę: mierne. Ohęó kupna: rezerwowane. 
Usposobienie: przyjemniejsze. Pogoda: wiatr. 

Frankfurt 9 maja. (Giełda zagrani- 
ozna). Kredyty austryackie 310:60. Koleje pań- 
stwowe 00000 exclusive kupon. Alpiny 000'00. 
Disconto 188'90. Laura (0000. 

Me MERC "or OUM AE | 

Wiedeń 9 maja. Kursa giełdowe. 

Losy: a) procentowe: 


Austr. zakł. kr. z obl, pr. z r. 


1890 8,/* 276.09 
. + zę. un n 1889 3", 000.00- 
Tow. żegl. na Dunaju 100zł. m. k. 4), 475.60 
Uregulow. Dunaju zr. 1880 100 z,. 5*/, 277, — 
Weg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/, 259.00 
Pokyczka serbska prem. po 100 fr. 297, 90.00 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 116.75 
b) bezprocentowe : 

Budąpeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18.85, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 43800, Olary 40 
zł. m. k. 16600, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
84.25, Losy m. Krakowa 20 zł. 7400. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 70.00, Ofen 40 zł. 17400, 
Palffy 40 zł. m.k. 175.00, Ozerw. krzyża-austr. 
10 zł. 54:90, Ozerw. krzyża węg. 5 zł. 27.—, 
Losy fand. arcyke Rudolfa 10 zł. 68.—, Salma 
40 zł. m. k. 237.—, Pożyczka saloburską 20 zł. 
75.—, Pożyczka St. Œenois 40 zł. m. k. 270.00, 
Losy komunalne m. Wisdnia r. 1874 441.—. 

NIEWIEM 2 O RE. „MKM. | 

Ruch pociągów kolejowych - 


ważny od lgo maja 1903 roku według czasu srodkowo- 
europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2 31*, 1.30, 8.40*, 6.10, 8.55, 5.50, 9.50" 
Z Rzeszowa: 10.25. - 
Z Podwołoczysk: (na dworzec główny): 2.30, 7.5», 
10.20*; na Podzamcze: 2.15, 7 35, 5.08, 10 02 
Z Tarnopola: 8.80% (na dw. gł) 8.09* na Podzamcze. 
Z Czerniowiec: 12.20.*, 1 40, 6.20, 5.40, 9.20*. 
Ze Stanisławowa : 11.15, 8.10 
Ze Stryja: 7.45, 1.10, 4.85, 10.40*. 
Z Rawy i Sokała: 8.15, 5.55. 
Z Janowa: 7.40, 1.25, 9.25*, 10.07* (ód 175 w niedziele 
i święta). j 
Z Brzuchowie: 6.50 (od 17:5), 8.14 (od 17/5 w niedzieie ! 
święta), 8.04* (od 175 w niedziele i święta). 8.25% (od 
155 w dni powszednie), 9.12* (od 17/5 w niedziele i 
święta). 
Z Tuchli: 485 (od 156). 
Ze Skolego: 485 (od i 5). 
Z Pustomyt: 9.85 (od 16 w niedziele i święta). 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12 45*, 8.25, 250, 4.10%, 8.85, 10.55*. 

Do Rzeszowa: 8 25. M 

Do Przemyśla: 7.20%. i 

Do Podwołoczysk z dworca głównego: 1.50, 6.80, v.—*, 
11.—*; z Podzamcze: 204, 6.48, 9.20*, 11.24. 

Do Tarnopola: 10.40 z dw. głównego, 10.57 z Podzamcza. 

Do Czerniowiec: 2.51*, 2.40, 6.22, 10.85, 10 42*, 


0.50, 
* 


r 


| Do Stenisławowa : 6.05*. 


| Do Stryja: 6.45, 9.05, 8.05, 6 40*. 

Do Rawy i Sokala : 9.40, 7.10%, 

Do Janowa: 9.15, 1 14 (od 17,5 w niedz. i święta), 3.15, 
6.80%, 9.55 (od 175 w niedziele i święta). 

Do Brzuchowie: 6.50% (od 17/5), 2 10 (od 175 w niedz i 
święta), 8.30 (od 155], 8.14% (od 175 w niedziele i 
święta) 

Do Tuchli: 8.05 (od 156). 

Do Skołego 8.05 (od 15). , 

Do Pustomyt: 1.55 (od 1,6,. 

Uwaga. Pociągi pospieszne drukowane są literami 
tłastemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora no- 
ena liczy się od godz. 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


NN od all 
Przeprowadzenia 
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vy UDĄ Ceiestlus w choro- | 
bach nerek, cierpie- 
niach dróg moczo- 
wych w dnie i cu- 
krzycy. , 


Grande - Grille: 
w kolkach wątrob- 
nych i kamykach żół- 
ciowych, w zastojach 
w zakresie organów 
jamy brzusznej 


Skład dla Lwowa : apteka J. Wbwiórskiego. 


Pierwsza o. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


abryka farb fasadowych - 


KARL KRONSTEINER, 


Wien, lll Hauptstrasse 120 (we własnym domu). 
Wyszezególniona złotymi medalami. 

,„, Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, e. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa- 
rzystwom przemysłowym, górmiczym i hutom, bu- 
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo- 
wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 

Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczone w suchym stanie w proszku i w 40-tu rozmai- 


tych wzorach od 16 ct. i wyżej za kilo i równają się co do 
czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olejnemu. 


200 koron nagrody 
ze udowodnienie naśladownictw. 
Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 
Korespondencys w języku polskim. 
Główny skład na Lwów: ALOJZY HUBNER. 


torze wymiany. 


RURKI DRENARSKIE 


w wielkich ilościach 
poleca 


Fabryka dachówek „Karol“ w Polatce-Kanl 


koło Krosna. 


Za zezwoleniem Jego $ c. ik. Apost. Mości 


XXXV c i k. Loterya Państwowa 


na cele dobroczynne w Przedlitawii 


Jedyna i prawnie 
dozwolona 


Główna wygrana wynosi 


200.000 koron w gotówce 


Ciagnienie odbędzie się nieodwołalnie 18 czerwca 1903 | 


== Los kosztuje 4 korony. 


Losy nabywać można w 6 oddsiale loteryi państwowych Wiedeń III Vor- 
dere Zollamtstrasse 7, we wszystkich kantorach loteryjnych, trafikach, 
w urzędach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kan- 
Wynik gry otrzyma każdy nabywca losu bezpłatnie. 


Losy wysyła się nie licząc kosztów przesyłki. 
Z c. ś k. Dyrekcyi Loteryjnej Oddsiału loteryi państw. 


a TT "rz Rn T CA 


Ogłoszenie konkursu, 


. Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę inżyniera -adjunkte miejskiego Za- 
jkładu wodociągowego w IX randze etatu słnżby miejskiej z płacą 
roczną 2800 koron, dodatkiem saktywalnym 600 koron i prawem 
ido dwóch 40 leci po 200 koron. 


. Ubiegający się o tę posadę winni się wykazać ukończeniem 
wydziału budowy maszyn na politechnikach austryackich lub równo- 
rzędnych zakładach zagranicznych, dwoma egzaminami rządowemi, 
Oraz, że są obywatelami państwa anstryaskiego i że nie przekro- 
czyli 40go roku życia. 


Podania należycie udokumentowane należy wnosić do Pre- 
zydyum Magistratu w terminie do 22 maja 1903. 
1 


Lwów, dnia 5 maja 1908. 


bezpłatnie, oraz slużymy radą przy zamawianiu na iniie walory 


Loterya 


w Austryi z ilością 18.597 wygr. w got. w ególnej wart. 506.880 K. 


konwersyi przyjmujemy do Zrealizowania lub ostemplowania 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła- 
asnych wozów, meblowych pet. 
CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


— | 0000000000600000000 
—— [U 


Pierwsza krajowa fabryka 
wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów gmach hr Skarbka (dawne Sa- 
le sejmowe poleca: 
Koperty, Papiery listowe, Tut- 
ki I bibułki cygaretowe i t. p. 
Do nabycia w sklepie przy piacu Ma- 


ryackiem 1. 8, oraz winnych handlach 
papierowych we. Lwowie i na pro- 


wincyi. 
Cenniki | wzory wysyła się 
odwrotnie. 


Narta oroma: kotwica.> 


Liniment. Caps. Comp. 


z Richtera 2pteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako maj- 
m i r aai 

naoio jest w - 
A astaka ; oeni 80 seel., 


nałaż” ta yżoiał e z. 
ao etaik tracki 
x nnas „Bot- 


wdaiwy. 
Apteka Richtera 
pod „złotym lwom" 


Pradze; 


ee I. ulica Elfbiety 5. ee Q 


Pierścionki 
saręczynowe obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło: 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżnterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Earopejski. 


Sokal i Tilianh 


Dom bankowy i kantor wymzn'y. 


4 PRZEGLĄD s dnia 10 Maja 1903. 


W pierwszym i trzecim 


sezonie reumatyzm, podagra, otyłość, 
wmit W Truskawcu go uni: 


Obszerną broszurę 


OoTRUSKAW.CU 


"ENIE Da AR Ad: LRO astma, ischias, choroby kobie- 
©©0G066 GOGOGGGGGE leczy się z nadzwyczajnym skutkiem ce, sercowe i żołądkowe. 


Początek sezonu 15 Maja — Koniec 30 Września. = 


Ld Wełny modne na kostyumy | toalety wizytowe 
IN/ WI | | Jedwabie i fulary. 


Nowości oryginalne na bluzki. 


LS Lwowie pl. Dory LL Szkoty wszelkiego rodzaju. 
polecają w olbrzymim wyborze pe najtaniej. wą FẸ- Najtaniej. "TJ 


mon Grofryk 
peja ozy mo: kolejowy I zi e rd! 


po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami» 
zasnął w Panu dnia 8 maja 1908, przeżywszy lat 67. : 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 10go maja 
o godz. 5tej po południu z domu żałoby przy ul. 29. Listopada l. 45, 
na cmentarz Janowski, na który w ciężkim smutku pogrążona żona 
z rodziną — krewnych, znajomych i pobożnych chrześcijan zapraszają. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w cerkwi św. Jura w ponie- 
działek dnia 11 maja o godz. Stej rano. 
Lwów dnia 8 maja 1908. 


„CONGOBDIA* A. Kurkowski ul. Sobieskiego 1. 10. 


— nh AE Z TN O OE — um i 


|| 
środek  dyetetyczny xnako- 


* 
mity likier wzmacniający żo- 
antonicum HSan 
ni, Trento-BHeriinle. Ce- 
na flaszki K. 1720. Do naby- 
a M lzer C cis we wszystkich aptekach, 
ary e drogneryach i handlach delikatesów. Skład główny w Alte K. K. Feld- 


emerytka apotheke, Wien I. Stephansplatz 8. 


| 
odzona w roku 1814, po długiej a ciężkiej słabości zaopatrzona 
a: Św. Sakramentami usnąła w Panu dnia 8 maja 1903 r Ot arto 
Obrzęd pogrzebowy z domu żałoby ul. Zamarstynowska 1. 26 B, w = 
na cmentarz Łyczakowski, odbędzie się w niedzielę dnia 10 b. m., Pasażu Mikolasch 


o godz. Bciej po południu. od ulicy Kretej 
Lwów, dnia 8 maja 1908. Najnowszy trancuski 


„OONGORDIA'* A. Kurkowski, Lwów ul. Sobieskiego l. 10. Chromo-F otoskop 


= $wiat i życie w barwnych 
= obrazach plastycznych = 
+ Widoki natury — podróże — Sto- 


najlepszego 


| OBUWIE "erze — 


PAN i PANOW poleca: 
Aaa Przy libsi<i 


MY Magazyn towarów modnych męskich. — Lwów, plac Halicki ilczba 3. "Hg 


Świeże szparagi 
znanej jakości, kilo począwszy od 
70 hal., zależnie od grubości wysyła 
Ogród handlowy i Fabryka 
konserwów w Lubyczy kró- 
lewskiej, linia kolei Iwów-Bolzex. 


GOGODBBDGBOGO QBGBODOGGG 


J r 
eprezentacya l. ogólnego To» P H 
warzystwa urzędników „Be- Asa ermanow 
PASAŻ HAUSMANA amtem Verein“ i zastępstwo we Lwowie 
Lwowskie Consorcyum „Währing“ we rz i. SŁ 
ie, uli Sapiehy 1.65, udzie- przy ul. Słonecznej. 
FOTO-PLASTIGON |Lwowie, ulica Leona Sapiehy 1. 66, udzie Qodziennie o godz. 8 wieczorem wspaniałe przedstawienie. — W niedzielę i święta 


46 å le objaśnień pisemnie lub ustnie w -i > AD. $ l FF A 
(46 razy premiowane) sprawach asekuracyjnych, wszelkich kom- 2 przedstawienia. „Sensacyjne nowości jeszcze nigdy nie widziane! 5 sióstr Lor= 
Obrazy z postępu cywilizacy! — oak 1, =", risons, Lajsłynniejszy kwintet amerykański i tancerki Cake-Walk, Józef 


Alojza F ibichowa Bztuka i nauka — ltd. ltd... do widzenia 2 d e k h Erea A AR W "= Ee p aka 
wdowa =Zmiana obrazów oo tygodnia—Upoczystości w Paryżu), POŹ) CE COWYĆ Fr E koner aud Clay low kbsykaictónieni SAED 


ri a, kalno-tronsformacyjny. Tower and Clayton, fabrykanci śmiechu. Sgra Espe- 
opatrzona áw. Sakramentami, po iłigich i pu OE od 3-go maja 1903. podczas pobytu cara dla P. T. urzędników profesorów, nAU-|ranza, torero hiszpański. Mile Gouer, śpiewaczka liryczna.— Little Hertha 
i ja 1 ., przeżywszy la ; . 
zmarła dnia 8go maja r., przeżywszy Wstęp 10 centów. 


lice świata = Wyprawy nauko 
we — Wypadki nistoryczne — 


czycieli, notaryuszy i oficerów (od nad- najmniejsza suhretka świata, — Orkiestra c. ik. 80 pp. — Mimo olbrzymich ko- 
Pozostałe córki, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, zna- Francuska ——— 


porucznika począwszy). i |, Sztów ceny miejsc znacznie zniżone. 
jomych i pobożnych chrześcijan na obrzęd pogrzebowy, który się ©3BBB3GDGDGDQQZODGO Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna ul. Karola‘ Ludwika 9. 
odbędzie w niedzielę dnia 10 maja o godz. 4tej po poładniu z domu = F= Szwajcarya 


żałoby przy ul. Gródeckiej 1. 11 na cmentarz Łyczakowski. pyczko do obwiązywania drzowek 
a ałoby ADS a aa Wstęp 10 ct. Maść do szczepienia 
gort pipi mi kia: on. pay. Otwarte od IOlej rano do lotej wieczór. | S tki truisze do ozyszeronia 
i Tłómaczenia z polskiego na ZCZOLKI drzewek 
| Lep na gąsienice | ; | 
8 


Parasolki 
Skład i ceny fabryczne 


polskie wykonuje zupełnie do-| Parasolki kołor. od . 1.50 
kładnie i wiernie akademik. A- Parasolki fantazyjne 450 
dres w biurze Piohna. í Parasolki koronk. od 7.50 

Kupię majatek czysto lasowy 
wartości do 1,000.000 kor. we wschodniej 
T Galicyi. Płacę gotówką. Pośrednictwo 


CONCORDIA“ A. Kurkowski, Lwów, ul. Sobieskiego l 10. niemieckie i z niemieckiego na 
W pałacu Sztuki, na placu powystawowym 


zociw mrówkom 


Dziegieć "poteca 


Alojzy Hübner | 


WYSTAWA 


cyklu 15 wielkich obrazów Jana Styki 


Olbrzymi wybór parasoli 


wykluczone. Adres: „Roman 8.“ Lwów, we Lwowie. 
d i e główna poczta. = 21] " i r pz = = t powieści H. SIENKIEWICZA. 
w korzystnem po- arasołe wełniane o : A d 1% 
Petronela Jugen ein p ARCEL Å tożeniu bardzo a Parasole jedwabne „ 4.50 We wszystkich księgarniach sprzedają się „QUO VADIS?“ 
opatrzona św. Sakramentami, po długich cierpieniach, zmarła dnia nio do sprzedania. Paski damskie „nowości*. Się oak ogi cne Reusanara, Al Pierwszeczasychrześcijaństwa. 


dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki obeych 
języków, bez nauczyciela, s objaśnie- Kazanie św. Piotra w katakumbach, 

niem wymowy i kluczem, p. t. Spotkanie św, Piotra z Neronem, 
Pożar Rzymu, 


Uczta Nerona, | 
a Chrześcijanie w lochach cyrku, 

Ohrześcijanie romszarpywani prees- dzikie uwierzęta, 
8 Widzenie św. Piotra „Quo vadis, Domine ?*, 


7 maja 1908 r., przeżywszy lat 90. Wiadomość: Kaspra Boczkowskiego 1. 10, 
k II piątro, drzwi 9. 


W smutku pozostała Rodzina zaprasza kokatoh kabat by 
i pobożnych chrześcijan na obrzęd pogrzebowy, ry się odbędzie A 
A dnia 9 E o godz. 4 po południu z domu łałoby przy ronom 
ul. Kurkowej 1. 43 na cmentarz Łyczakowski. aitis 


Tadeusz Górski 


Lwów, pl. Maryacki 1. 8. 


Lwów, dnia 8 maja 1908. poszukuje aigal e lipca, chętnie na A ŻNE N aa 
' Ara dla P. T.c. i k. Pocztmistrzó - Ni Kurs I- I EAE mak 2] 
„CONCORDIA“ A. Kurkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10. Adres: „Rolnik“ poste-restante Ni-|Skrzynki o ESA" e Colo a II-gi Błogosławieństwo apostolskie, 


Walka Ursusa z bykiem, 


żenkowice. 
Śmierć Nerona i t. p. 


Cztery ogiery rasy arabskiej, zda- 
tne do rozpłodu, na sprzedaż, Lwów, Ry- 
„JL AMAAAM 4 7 MARPŃGA* W 

Kupię foiwarczek, około 200 mrg 
obszara w tym część lasu, nawet młode- 
go. Warunki: bliskość stacyi, rzeka i pię- 


z 2 wkładami lub bez tychże. — Tarcze 
z godłem pocztowem podług przepisów 
©. k. Dyrekoyi poczt — poleca 


Maryan Bendi 


dostawca dla c. k. poczt i telegrafu 
pracownia artystyczno-blacharska 
Lwów, ulica Sykstuska I. 14. 


złr. 2.40. 


Polsko-Francuski kurs I-szy 
złr. 1'80,kurs II-gi złr. 4'80. 
Gramatyka Polsko-Fran- 
cuSka zir. 1:80. 


Poisko-Angielski kurs I-szy złr. 1'15, 
kurs I-gi złr. 1:80 


a mz O OR a 


Ó O f kna okolica. Zgłoszenia dla F, G. przyj-| ga : . 
j ; muje Lwowska Izba załatwień, plac. Di Polsko-Ruski kurs I-szy złr. 2'10 pmm 
Edmund Stanisław Rai browskiego 1. 5. i Cierpiący na — a i kura Tgi 0. h 
c. k. urzędnik sądowy r_ < którzy w domu nie- pres NIOSYKINEKIE ZE O S ZETO y 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 9go maja 1908 r., Uczniów, chętnie się uczą przep uklinę = mówkazmi angielskiemi 75 ot. A 
przeżywszy lat 32. przyjmie na cale nenpładaia rN Główna sprzedaż w księgarni 
z p - syonat ul. Kurkowa l. 14, gdzie znaj sanb? ł p wów. A 
e ukotnjai ze kt niy W b zupełną pomoc w naukach ra mio B. Połonieckiego, ul. Akad. 2, Lwów. Zakład zdrojowo ad ŻY, w Galicyl 
odb dua z oniędzialab dnis Ligo maja o godzinie 4tej po południu wynagrodzeniem; przygotowuje 5 Aj —— popełniają zb: li A , - > ni | 
z da ial w ul. Łazarza 1. 7 na omentarz Łyczakowski. do egzaminu wstępnego do szk Sole do apie zozawy słono-jodowo-bromowe i żelariste, najsilniejsze w Europie. Poło- 
o ra a 1 średnich, jakoteż prywatystów do in- u zbrodnię! e ażh żenie górskie, 610 m. nad p. m. Zakład otoczony €00-morgowym lasem 
r ówy EE m 1008: nych egzaminów. Nauka gry i zabawy A > ¥”: jwe wszystkioh gatunkac szpilkowym. — srodki lecznicze : Wewnętrzne użycie wód ze źródeł f 
, „wła, zawsze pod nadzorem i przy współudzialej|| przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie Słód i Kule Żelazne Karola i Amelii, kąpiele słono-jodowe, słono-gazowe (jak w Nauheimie), l 
„OONCORDIA* A. Kurkowski Lwów, ul. Sobieskiego |. 10. nauczycieli. spróbują mego wynalazku. Bez opera- 5 h borowinowe i igliwiowe, | massi, gimnastyka lecznica, leczenie | 
<= O i, toty medal! Pro- Z elektryczBOŚCIĄ. 
Française są KEN wł Va RT Liście orzechowe Wskazania lecznicze: Zołzy (scrophulosis) we wszystkich po- 


1 staciach, choroby kobiece, gościec, dna, kiła, choroby kości i stawów, cho- 

Wątrobą Siarczaną roby skóry i wogóle wszystkie choroby, wymagające przyśpieszenia i pobu- 
Kor debowa poleca dzenia odnowy materyi. Urządzenie Zakładu wzorowe, mieszkania wygodne, 
ę ć 2 najtaniej elektrycznie oświecone, wodociągi, woda do picia źródlana. Msza Św. co- 

Ó H b dziennie w kaplicy zakładowej. Wyborna muzyka. Poozta i telegraf w Zakładzie. 
Aloj Zy ii ner Lekarze Zakładu:  l-asy. Dr. Józef Wernioki i Dr. Julian Staniszew- 
ski, a oprócz tego 5 lekarzy wolnopraktykujących i w głównym sezonie Doc. l 


plus agće, possédant bien l'allemand. et 
Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zaszczyt | enseignant les ólómenta de l'anglais et 


podać do wiadomości, że najlepsze de la musique, désire se placer comme 
gouvernante de suite. 


Piwo okocimskie „Zsironaer à Malie de Skowrońska 


KAROL TIESEL 


specyalista, 
Miede VI. = 
Amerlingstrasse 19. 


j , b pucyńska 8. we Lwowie. chirurgii Dr. Gabryszewski. Dla wygody gości Zakład utrzymuje na stacyi 
sprzedają na szklanki t ylko następujące firmy 1. —__ roiaj rimoni" spedytora wh Sezon kąpielowy od 20 maja do koń- 
s . ca września. -szym sezonie do 20 czerwcai 8-cim od 20 sierpinia mie- 
Maftuła Toepfer, ul. Trybunalska12 pd da pe e o Osoby rzetelne NETRYTTRYCH PIOFWSZOY (na restaurat | szkania tańsze. Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela 
Adler M., plac Akademicki. eń au Gróde ka 54 i : : m7 $ ? A a SH. EE się tylko w l-szym i 8-cim sezonie. Zamówienia na mieszkania, wodę mine- 
Agid Jakób, ul. Krakowska 25, Leme 1 ul Kr ko ka 7 mogą sobie zapewnić „stały, wysoki ` i AE FEE 3 ralną, sól, lug i namuł przyjmuje i wszelkichwyjaśnień udziela : Dyrekcya 
A. Brattel ul. Sykstuska 28. Ludwig J., ul. Krakowska 7. dochód, przyjmowaniem zamówień na HS 538 EŻ 33 = nz Zakładu zdrojowo - kąpielowegow Iwoniczu. 
Baum, Hotel Warszawski. Lówenheck J., ul. Trybunalska 4. | pewien artykuł nadzwyczaj pokupny. g ž pado o 34 Fi armonii 
Baran $. uł. Leona Sapiehy. Łopaciński W., ul. Gródecka. Liczne polecenia, spłata w ratach, wzór ja g EE z sd Dg > E : : f 1 - 
Bauer D. Hotel de Laus. Makowski K. Krasickich. bezpłatnie, k [ipa 8 ET a3..9 wydaje obiady „Oouwarts* z 5 dań 
Blasbaig S. ul. Teatralna 20. Nowożeniuk J., ul. Kopernika 4. Bliższe szczegóły pod adresem: K. ©. 3 ksz SE s 2 ARIE S b złr., w abonamencie 80 Po ZŁ pks Dra med. JÉZEFA TRAUBA proszek żołądkow y 
ul. Gródecka. Nussenblatt H., ul Leona Sapiehy | 2768. Rud. Mosse, Koeln (w Niemczech). = FSE A az S sj w. abonamencie 60 ot.; z a CZ 
Drucker J., ul. Gr kz” Pochmarski, Pasaż Mikolascha. (Znajomości fachowych nie potrzeba). r s osag z 5 $w abonamanaie 50 ct. Kolacye agiia s @ | M 
Filharmonia, RH aj -4 Przybylski K., u. Try bunalska. Kosiarki Me Cormicka po 450 koron, fa) AREE pkg 3 ED nie ado gode. r | A Wola miła: 
Fried PE inanity J. Volse, Żółkiewska. Źniwiarki Me Cormicka po 620 koron. c SĘ i MIENEN E ha eaa aae ay e umadtoŚci 
rankel $. ul. Leona Sapı = > a = a gó ga — najświeższe pro y, rozmaitości 
Reich $., Rynek. Fachowi monterzy. Skład wszystkich re- PRE b= aug 4 : (rod 4 
— w eeyut roma jg wg Rothberg A. ul. Kazimierzowska. zerwowych we Lwowie. n E 5 F È 5 ją $ h 4 ga ; stosowne wykonanie potraw r Wybróbowany i zalecony przez lekarzy, 
Griinfefd S., ul. Łyczakowska Rudziński A. Restauracya kolejowa. Dom dla Ziemian we Lwowie: F = 25 sź > a | Sig Ceny LNACZNIĘ LNIZONE: Tysiące ludzi są zmuszeni zastosowywać ścisłą dyetę, która jest cię- 
Srold A. ul. Sykntuska 14 Rotbberg M., ul. Gródecka (Bema). A encva nauczycielska, Lwów, E žege zde. eat E „| żarem życia, Użycie proszku żołądkowego Dr. Józefa Trauba „,,Ga- 
zb a i Í Rossignon ul. Pańska. y Kamińskiego 6 poleca PAZ BO FE Li FE ĘŚ SZĄ. Apartamenta na zbiorowe kolacye ilj gtricin*' uwalnia jaź po kilkurazowem użyciu od dyety. Dotyczy to nie- 
ta e "E Pankisi, stoją zawsze do dyspozycyi. tylko chorych na Żołądek, ale i cierpiących inne t, p. dolegliwości. 


ców ka i r AA Schapira 8S. Rynek. Nauczycielki, bony różnej narodowości. 


Salzberg H. Kazimierzowska. < Í s ie 
aa l Schall Sara, ul. Kazimierzowska, zparagi G ty F „GASTRICIN 
Raiana europej ska AA SRANI ae RE 1 a w najlepszym O FA i graw JE” or se y CLAF % paia mimoto, Aradi AES, (które stale używane szkodzą) 
BZENECA Wolisch ul. Grodecka. sbs. aj 4 najnowszego kroju, z prostą bryklą ki a y 


Atesty i podziękowania, których prawdziwość adresy potwierdzają 


ika. A ż 5 klg. 4 kor. opla- ; f y, } 
a. ka y SBa" Ważny Jan, ul. Czarneckiego. == Sety Mb, Poe pda! poleca jA są najlepszym damri z tsok „AZDAÓn A 
Kostkiewicz A., ul. Wałowa Zukiermann J., Zimorowiczą 18. słaniem należytości wysyła e nieszkodliwy i przyjem dy . 
Kraus 8. Szpitalna, | Zuckerman 9. ul. Sobieskiego 28 Johan Suttner w Górz. Warszawska Fabryka Gorsetów Bliżej informują prospekty. 


Próbki są do dyspozycyi PP. lekarzy. 
Oona małego pudełka 2 K., większego 3 K., opłata 20 hl. polecenie 
45 hal. więcej. 


we Lwowie na składzie: 


p~ B 0 K OK 0 ci MSKI "HP Odsprzedającym liczę najtańsze ceny. & K arol inas‘ 


j + | , Pasaż FI 3 
(porter krajowy). Parasolki Mn Arin 4 dE a w kika 


Zamówienia w zakres gorseciarstwa woho- 


Toepfer Maftuła ul. Trybunalska. Garfunkel O., ul. Sykstuska 2. ki dzące wykonuje się w przeciągu 24 go dec 

Baczewski Z. pl. Halicki. Waldbaum A. ul. Grodecka. Bluz 1 | | A i 
i w Aptece pod gwiazdą Piotra Mikolazcha, Z. Ruckera, apte 

Baum Hotel Warszawski, Schapira S., Rynek. p ka.pod Bio aL ai w inny ch ŁA 11 ; 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. 


OZYASZA WIKSLA i Syna 


ul. Bogusławskiego |. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p 
S. WIESERA ul. Sykstuska l. 14. Gorset 


elefon Nr. 149. =] m podaje 
Na przyszłość =" każdej niedzieli w pismach lwow- Weloniki KURYER KOLEJOWY 


skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, PO 


a nadto zastrzegam sobie wystąpió w drodze sądowej przeciwko | Do nabycia: 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. FER l | N À N | i U U Eh Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
Jan Gótz, browar w Okocimie. oraz w księgarniach i trafikach. 


Skład główny 
dla droguerzystów w Salvator Apotheke w Preszburgu. 


Rękawiczki $ Nowy rozkład jazdy kolejami 


| ważny od 1-go maja b. r. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników 


i uniwers. reklamy 


| 
Adolfa Chulawskiego 


w Wiedniu, VI., Getreidemarkt Nr. 13. (Telefon 2432). 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata ; zamówienia, 
na wykonanie: afigzów, szyldów, illustracyi etc. przez pierwszorzędnych artystów 


Lwów, pl. Malicki 3. Udzielanie autentycznych adresów. 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni E. Winiarza 3 


